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Niemcy i Rosya w  Persyi.
Czytelnicy pamiętają zapewne dobrze owe 

g łosy  św iętego oburzenia, które rozległy się w 
całej prasie niemieckiej, kiedy przed kilku ty ­
godniami rozeszła się wiadomość o groźnej no­
cie angielskiej do rządu teherańskiego, w ysto­
sowanej z groźbą rozbioru Persyi. Niemcy, za­
rów no ofieyalne, jak  nieofieyalne, zajęły w ów ­
czas w obec tego kroku A nglii i R osyi stano­
w isko tak zdecydowane i groźne, że gabinet 
.londyński co prędzej pospieszył z uspakojające- 
mi wyjaśnieniami, a car M ikołaj, korzystając 
ze sw ego pobytu w Niemczech, sam pospieszył 
do Poczdamu na w ysoce ofieyalną i bardzo po­
lityczną w izytę do przyjaciela. Podczas tej w i­
zyty dokonał się też rzeczywiście cud. U czciw e 
Niemcy, które na widok wzniesionych nad nie­
szczęsną i bezbronną Persyą chciw ych szpon 
angielskich i rosyjskich, w padły w  nieopisane 
oburzenie, uspokoiły się po tej w izycie bardzo 
widocznie, a prasa niemiecka zaczęła nagle 
bardzo krytycznie i „ob jektyw nie" oceniać po­
litykę międzynarodową na gruncie perskim.

Pytanie, w jak i sposób dokonała się ta cu­
downa zmiana ? Nie potrzeba w ielkiej bystrości, 
aby  odgadnąć, że w Poczdamie stanął poprostu 
pakt między Niemcami a Rosyą, mocą którego 
Niemcy zostały dopuszczone, jako trzeci rów no­
rzędny spólnik w  tym lukratywnym interesie, 
k tóry  nazywa się ekonomiczną eksploatacyą 
Persyi.

W  jak i sposób się to sta ło? Oto pytanie, 
nad którem długo łamano sobie g łow y w  prasie 
europejskiej, aż wreszcie nowo. mianowany na­
stępca Izw olskiego, minister Sazonow, ulitował 
się nad zakłopotaniem piszących polityków i w 
interyiewie z redaktorem „N ow ego W rem ieni" 
odsłonił drogocenną tajemnicę. W śród wielu pu­
stych frazesów, które ten interyiew wypełniły, 
znalazło się mianowicie lakoniczne ośw iadcze­
nie, że R osya zgodziła się na żądanie Niemiec, 
aby projektow aną rosyjską linię kolejow ą przez 
Persyę połączyć w C h a n e k i n i e  z odnogą 
kolei Bagdadzkiej. F akt ten, który dla niewta­
jem niczonych znaczy mniej niż każde roman­
tyczne samobójstwo, jest w gruncie rzeczy epo­
kowym  nie tylko dla całej zachodniej i central­
nej A zyi, ale także i  dla całej Europy, której 
bardzo ważne interesy ekonomiczne i politycz­
ne w znacznej części 'skupiają się właśnie w 

' tych okolicach kuli ziemskiej.
Czem bowiem jest przedewszystkiem sam przed­

miot osobistego w  Poczdamie targu ? Czem jest 
ów  C h a n e k i n ?  Oto od rzeki Tygrys, które­
go  doliną idzie głów na część kolei bagdadzkiej, 
prowadzą tylko dwie drogi do wnętrza Persyi. 
Jedna od Mossnlu do Urmii przez E rbil (staro­
żytną Arbellę), druga z Bagdadu do Kerman- 
szachu przez Chanekin. Podczas gdy jednak 
pierwsza, północna droga przechodzi przez ok o­
lice  dzikie, bardzo górzyste i zamieszkane przez 
ubogich Kurdów, to druga, najstarsza i najlep­
sza, prowadzi przez kraje żyzne, stosunkowo 
łatw o dostępne i w  azyatyckiem  znaczeniu tego 
słow a —  kulturalne. Środek tej drogi między 
Bagdadem  a Teheranem stanowi właśnie gra­
n iczne miasto Chanekin, skąd do stolicy sza­
chów  liczą „wszystkiego*1 700 kilometrów. Otóż 
do tego Chanekinu R osya przyrzekła doprowa­
dzić swą linię kolejow ą perską, aby ją  tu po­
łą czyć z odnogą niemieckiej kolei Bagdadzkiej. 
W  ten sposób Niemcy uzyskały wolny dostęp 
dla sw ojego eksportu i wpływu politycznego do 
samego serca Persyi, do Teheranu.

Co oznacza zgoda R osyi na to połączenie 
kolejow e, można zrozumieć z faktu, że dotychczas 
przez ciąg  niemal całej drugiej połow y ubiegłe­
g o  wieku polityka R osyi w  tych stronach dą-
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B yw ały noce, gdy Zdenka, nie zasypiając ani 
na chwilę, konała z tęsknoty i dławiła się bun­
tem rozszalałych zmysłów. Zdawało się jej, że 
cały świat zapadł w piekielne kręgi i na całej 
samotnej ziemi istnieją tylko głuche i puste 
K rćlow ody, a nad niemi łopocą skrzydła nie­
doli. Nadeszły przytem na nią kłopoty finan­
sowe i klęski gospodarskie, wszystko się rwało 
w rękach, umarł służący, pilnujący R adoliń- 
skiego i musiała pod opieką lekarza odesłać 
do zakładu w W arszawie wciąż nieprzytomnego 
męża.

Sama niezbyt często wyjeżdżała z domu, 
chociaż były to. jedyne dobre chwile, gdy mo­
gła, zam ykając na klucz myśl o ciężkich obo­
wiązkach narzuconych, zjaw ić się wśród ludzi 
pokrewnych je j*  duchem, a poza tem obcych 
zupełnie. Gdy wchodziła w przeróżne zadymio­
ne, rozkrzyczane lokale, peine gorących sporów 
i projektów  o pracy nie dla siebie, gdy eałem 
sercem oddawała się spełnieniu przemyślanach 
program ów z polecenia ludzi uiewiedzących o 
niej nic, prócz tego, że jest człowiekiem mogą­
cym dać pewną sumę pracy, za każdym takim 
epizodem doznawała skutecznej i natychmiasto­
wej ulgi.

_ Nikt tu nie wiedział o je j nędzy i cierpienin, 
nie badał osobistych spraw, ani je  na kolącym

żyła do jednego tylko celu, mianowicie aby nie 
dopuścić do granic Persyi żadnych obcych kolei 
od strony Turcyi, czy Indyj. Dążenie to było 
wyrazem obaw R osyi przed konkurencyą nie­
miecką i angielską zarówno w dziedzinie eko­
nomicznej, jak  politycznej. W roku 1883, na 
energiczne żądanie Zinowiewa, rząd rosyjski 
zamknął przewóz tow arów europejskeh z Kau­
kazu do Persyi przez Batum. W  roku 1889 ten 
sam Zinow iew , obaw iając się koncesyi an­
gielskiej, unieważnił gotow ą już koncesyą, 
którą rosyjskie konsoreyum Chomiakowa otrzy­
mało na budowę transperskiej kolei z Batumu 
do Zatoki Perskiej. Ten sam wreszcie Zinowiew 
wpływem swoim sprawił, że projektow any pier­
wotnie północny kierunek niemieckiej kolei 
Bagdadzkiej został zmieniony na połudmiowy. 
Kiedy mianowicie w r. 1888 Niemcy uzyskały 
w Konstantynopolu koncesyę na budowę kolei 
M ałoazyatyckiej (później nazwanej „Bagdadzką"), 
trasę je j wytyczono przez północną stronę Ma­
łej A zyi. Projektow ano ją  mianowicie na Siwas 
i dalej na Erzerum, wzdłuż tureckiego wybrze­
ża morza Czarnego. A le kiedy, idąc w tym kie­
runku, wybudowano kolej do A ngory, natrafiono 
na ogromne przeszkody nie tylko inżynierskie 
z powodu niezw ykłej trudności terenu, ale 
także na polityczne z powodu stanowczego o- 
poru Rosyi.

Spór o to z Rosyą toczył się kilka lat, aż 
wreszcie w r. 1899 Zinow iew  zakończył go, u- 
zyskawszy od rządu tureckiego prawo kontroli 
rosyjskiej nad wszystkiemi kolejami, które kto­
kolwiek zechce budować na terytoryum grani­
czących z Rosyą wilajetów tureckich. Przywilej 
ten, skazujący trzy najbogatsze w ilajety tu­
reckie w  Małej A zy f: siwaski, erzerumski i tra- 
pezundzki na wieczyste bezdroże, uzyskała R o­
sya przy pomocy samych Niemiec, które nie 
chcąc z nią wówczas wchodzić w ostrzejszy za­
targ, same na kilka lat przedtem jeszcze zmie­
niły pierwotną trasę kolei M ałoazyatyckiej, 
przerzucając ją  w kierunku t. zw. „centralnym 11 
od A ngory do Kajsarie. Jednakow oż w kilka lat 
później trasa ta została zaniechaną, a miejsce 
je j zajęła linia południowa, przecinająca angło- 
franeuską linię ze Smyrny do Afium Kara Chis- 
sara i dochodząca do Konii. Kw estya dalszego 
połączenia Konii z Bagdadem pozostała wówczas 
otwartą, służąc przez długi czas za głów ny po­
wód umizgów W ilhelma IL  do Anglii...

Tymczasem Rosya, będąca w ów czas u szczytu 
swej pozornej potęgi, którą cała polityka euro­
pejska uważała za niewzruszalny dogmat, za­
bezpieczywszy się w taki sposób ze str ony gra­
nicznych wilajetów tureckich, zaczęła snuć w iel­
ki plan podboju Indyj. Plan wielkiej drogi 
z M oskwy przez Orenburg, Merw do Bombaju, 
zajmował wówczas politykę rosyjską bardzo 
poważnie, budząc wprost panikę w politycznym  
św iecie angielskim. Mimo protestów z jego stro­
ny, R osya zaczęła gorączkow o budować sw oje 
koleje zakaspijskie i turtiestańskie, m ające stać 
się podstawą je j ataku na Indye, D opiero bar­
dzo energiczny i groźny protest ze strony A n ­
glii zatrzymał ten pęd rosyjsk i tuż przed sa­
mym Afganistanem, nad którym protektorat ob ­
jęła A nglia, nie dopuszczając w nim R osyi za 
żadną cenę do budowy przedłużenia kolei tur- 
kestańskiej. Tak w ięc prowadząca z R osyi do 
Indyj „bram a Heratn" pozostała i nadal zam­
kniętą, a Rosya, korzystając z kłopotów  Anglii 
w wojnie z Boerami, ulokowała tylko tuż pod 
oią silne obozy warowne z trzema korpusami 
wojsk, gotow ych  w danej chwili do sforsowania 
Afganistanu i w targnięcia do Indyj od północ 
nego zachodu. W pięć lat potem A nglia  odpła­
ciła R osyi z nawiązką wszystkie te machina- 
cye. Popchnęła Japonię do zw ycięskiej w ojny 
z Rosyą, a sama wypchnęła sw oją rywalkę

ruszcie życzliw ych  pytań rozpinał. Obojętnem i 
tym ludziom były ich osobiste klęski, wśród 
nich zapominała Zdenka, że była słabą, rozko­
chaną i tęskniącą kobietą i czując odnoszenie 
się do niej, jak  do człowieka, zupełnie szczerą 
obojętność na je j wdzięki, a szacunek dla u- 
mysłu i pracy, dźwigała się z prochu, duszą 
całą oddając siły i chytrość życiow ą przemyśl­
nej lub zuchwałej robocie...

Cieszyło ją  nad wszelki wyraz, w cudownie 
wesoły sposób, jeśli nieznacznie, z towarzyskim 
uśmiechem na ustach, użyła dawnych św iato­
wych stosunków dla załatwienia sprawy ta je ­
mnej, której związku z wyrażonem życzeniem 
lub prośbą uroczej kobiety nie podejrzywal 
„w ysoko położony" protektor.

Za cenę swoich uśmiechów, spojrzeli, czasa­
mi w  nagrodę ukazania się ja k  sensacyjny me­
teor w czyje jś loży, czy  salonie, kupowała Zden­
ka drobne na pozór udogodnienia, pośrednictwo, 
pozwolenia lub wskazów ki o je j tylko wiado­
mym celu i skutku, czuła jak echo je j zalotne­
go słowa, czy spojrzenia, odpowiadało (z c ie ­
mnych nor gwałtu, z zaduchu zatracenia bły- 
śnięciem nadziei, czy zachętą trwania.

Nabyła w  tej zabawie świetnej wprawy i 
przewrotności znakomitej, grała cudowną grę 
celow o błyskotliw ej po wierzchu komedyi, m ają­
cej w  głębi czarny i krwaw y dramat. Zdarzało 
się jej. tego samego dnia łkać rwącym serco 
płaczem wściekłej niemocy, zstępować w ge­
hennę zemsty, - brudu i głodu, a potem z dyabel- 
stwem subtelnej zalotności flirtow ać w strojnem 
środowisku.

O ile się zjaw iła u dawnych znajomych ro­
dziców, pam iętających rodow ą huczuość jej mał­
żeństwa i udział we w szystkich igraszkach ba*

z Tybetu, do którego wciskała się ona coraz 
natarczywiej. , Ł

K lęska mandżurska w yleczyła R osyę z m a­
rzeń indyjskich tak gruntownie, że nie tylko 
nie myśli ona już o drodze do Afganistanu, ale 
nawet sama zgadza się na to, żeby Niemcy zbli­
żyły  się do Persyi, za co w zamian zgodzą się 
one na ewentualną okupacyę, później zaś na 
aneksyę północnej części tej skazanej już na 
zgon rycliły monarchii Cyrusa. Zgadzając się 
na najkrótsze połączenie sw ojej kolei perskiej 
z siecią niemieckich kolei m ałoazyatyckich, R o ­
sya z góry  niejako rezygnuje z ekonom icznego 
podboju znacznej części Persyi, za cenę zgody 
Niemiec na now y je j podbój terytoryalny. J e - 
dnem pociągnięciem  pióra Sazonow przekreślił 
w Poczdamie całą czterdziestoletnią prawne po­
litykę Rosyi w  M alej A zy i i na pograniczach 
Persyi, politykę, której głównym celem było 
niedopuszczenie do tych terytoryów  żadnej kon- 
kurencyi [europejskiej w  ogólności, a niemiec­
kiej w szczególności. Ogromne to ustępstwo 
dzisiejsze Rosyi w obec Niemiec św iadczy naj­
lepiej o ogromnem przesunięciu się stosunku 
sił na korzyść R zeszy niemieckiej, która też,na 
aferze perskiej robi interes, o jakim  jeszcze 
przed kilku laty nie śmiałaby była marzyć.

Oprócz tego bezpośredniego skutku układ 
chanekiński, zawarty w Poczdamie, ma jeszcze 
także inne, niemniej ważne znaczenie, ze w zglę­
du na Indye, które postaramy się w yśw ietlić 
w następnym artykule.

%sls ludności w Prasach.
W  Prusach i całych Niemczech odbyw a się 

spis czyli liczenie ludności nie co lat 10, jak 
w Austryi, lecz co lat pięć. Na m ocy dawniej­
szego porozumienia przypada w  obu państwach 
spis dokonywany co dziesięć lat mniej w ięcej 
na ten sam czas, w Austryi na 30 grudnia, w 
Niemczech na 1 grudnia jednego i tego samego 
roku. Tak będzie i w roku bieżącym. L iczenie 
ludności w Niemczech dokonane zostanie zatem 
już w dniu j u t r z e j s z y m .

Polska prasa ludowa w zaborze pruskim 
poświęca tej sprawie już od miesiąca baczną 
uwagę i  codziennie niemal w  dłuższych i krót­
szych artykułach i komunikatach, poucza ludność 
polską, jak  ma postąpić przy wypełnianiu kart 
spisowych, mianowicie co do rubryki języka  
o j c z y s t e g o .  Przebiegłość pruska zaznaczyła 
się bowiem i na tych kartach. Dozw alają one, 
jako J ęzyk  ojczysty, podkreślić d w a  języki, 
polski i n i e m i e c k i .  Jest to pułapka na niż 
szych urzędników Polaków  i w ogóle Da tych 
wszystkich, którzy w jakikolw iek sposób za­
leżni są od władz państwowych. Rząd pruski 
liczy na to, że osoby takie, nie chcąc narazić 
się później na szykany i przykrości, a może i 
na utratę clileba, podają jako sw ój język  ojczysty  
obok polskiego także n i e m i e c k i .  Na mocy 
tego zaś zalicza się ich później do Niemców.

Sprawa ta ma wielkie znaczenie dla ludności 
polskiej zaboru pruskiego, ze względu na nową 
ustawę o zebraniach i stowarzyszeniach z r. 1908. 
Tak zw. „paragraf kagańcow y" tej ustawy prze­
pisuje bowiem, ja k  wiadomo, źe na polskich pu­
blicznych zgromadzeniach wolno używ ać języka 
polskiego (po za czasem przedwyborczym ) tylko 
w tych powiatach, w k t ó r y c h  l u d n o ś ć  
p o l s k a  s t a n o w i  w i ę c e j  niż 60 p r o c e n t . 
Nie ulega w ięc wątpliwości, że władze pruskie 
wszelkiemi sposobami dążyć będą do tego, ażeby 
w możliwie największej liczbie powiatów w yka­
zać mniej, niż 60 procent polskiej ludności. N ie­
bezpieczeństwo takie zagraża zwłaszcza powia­
towi g n i e ź n i e ń s k i e m u  w Księstwie, w któ-

wiącego się świata, witano ją  troskliw ie i z 
pragnieniem pocieszania biednej, młodej kobiety 
„trzym ającej się tak dobrze", obsypyw ano ją  
w ięc zaproszeniami, przyjmowanemu zdaniem 
matron „z wielkim taktena i dyskrecyą".

Gorączkow o i chronicznie^ badano, azali na 
horyzoncie je j życia nie świta jak i romansik. 

yJej nieokreślony, trochę niby odtrącający, a 
wabny wdzięk, je j tragiczny los, chodzące z u ów- 
czą zabiegliw ością, zawsze fałszyw e plotki, 
przyjmowane przez nią z uprzejmą wesołością, 
to wszystko tw orzyło z niej w  pewnym św ie­
cie osobę interesującą, co skonstatowawszy, z 
gorzkim cynizmem w yzyskiw ała tę niesmaczną 
sytuacyę, uciekając, gdy je j niepotrzebowała, w 
lepszą atmosferę.

M ężczyźni zresztę odsuwali się od niej ze 
źle skrywaną niechęcią... r i e n  a f a i r e  m o n  
c h e r, było ostrzegawczem hasłem rzucanem so­
bie przez złotą młodzież, wiedziała o tem i cza­
sami rozbawiona, oszukiwała całemi wieczorami 
jakiegoś wybrańca, łaską rzucającej się w 'oczy  
za lotności, wnet przerwanej cof nięciem bez 
pardonu.

Za to starsi „pow ażni" ludzie otaczający ją  
śliczną bezinteresowną galauteryą, szeptali je j 
w dekoltaź słodkie kondolencye i cynicznie pu­
drowane rady, których ona słuchała z potaku­
jącym  uśmiechem, odnajdując w tych pogaw ęd­
kach _ jakiś zapaszek stylu z czasów kongre­
sówki, coś z literatury encyklopedystów, a po- 
rów nyw ując je  z głoszouemi w innych sferach 
zasadami jaw nej sw obody we wszystkiem... za­
pamiętywała się w  ciekawem zstępowaniu w 
głąb dusz ludzkich i w  odnajdywaniu ich rdze­
nia.
“•Wszystko to iednafc, czuła doskonale, było

rem wskutek intenzywnej kolonizacyi niemieckiej, 
ludność polska dotychczas już o niewiele tylko 
przekraczała 60 procent ogólnej liczby mieszkań­
ców. To też tam tejszy polski komitet w yborczy 
wydał na dzień jutrzejszy następującą odezwę:

„R odacy! W zywam y was usilnie, abyście w 
kartach spisu ludoości podkreślali m o w ę  p o i  
s k ą  jako wasz język  ojczysty. Komu brak u- 
m iejętności do samodzielnego wypełnienia karty, 
niechaj powierzy wypełnienie zaufanemu roda­
kowi, a w  braku tegoż ośw iadczy śmiało urzęd­
nikowi liczącemu ludność, że j e d y n i e  m o w a  
p o l s k a  jest jeg o  językiem  ojczystym  i niech 
przekona się, czy m o w a  p o l s k a  jako język 
ojczysty została podkreśloną.

„W szystkich  rodaków biegłych w piórze pro­
simy, aby w tym ważnym dla nas dniu braciom 
swym pomagali słowem i czynem. M ianowicie 
ludność z pod niemieckich w łaścicieli ziemskich 
niechaj dopilnuje, aby ich pracodaw ca lub jego 
zastępca przy każdym podkreślili j ę z y k  p o l ­
s k i  jako język  ojczysty. Jeżeli w szyscy speł­
nimy nasz obowiązek, to zagrożony nasz po­
wiat gnieźnieński, tę kolebkę naszego uai oda, 
uratujemy od grożącej mu nowej k lęski".

Podobne odezwy wydano także w innych za­
grożonych powiatach. Jak  bardzo czu juość ta 
jest potrzebna, w ykazują rozmaite podstępne 
m achinacje, które już zdołała w ykryć prasa 
polska. I  tak, jak  donosi „D ziennik Pozn.“ , w 
niektórych szkołach poznańskich nauczyciele po­
uczają dzieci, żeby na kartach dla oznaczenia 
narodowości podkreślano tylko słowo „ k a t o ­
l i  s c l i " .  T o  zupełnie w ystarczy —  powiadają. 
W  innetn znów miejscu w zyw ają dzieci, żeby 
przyniosły karty spisowe do szkoły celem ich 
wypełnienia. Jak  tam w ypełnią-łatw o w yobra­
zić sobie można.

W obec w ysokiego poziomu ośw iaty i św iado­
mości narodowej ludu polskiego w  zaborze pru­
skim, spodziewać się jednakże należy, że rząd 
piński nie zdoła nam przy tym spisie w ydrzeć 
większej liczby dusz polskich.

j ,

Warszawa, 27 listopada. ^
(W izyta nseyonalistów z Petersburga. —  Jednobrzmiące 
listy do gości z nad N -w y. — Na wieca studenckim. — 

_ . - - w  Spodziewana zmiana rektora).
Odwiedziny nacyonalistów  petersburskich w 

W arszawie otrzymały etykietę wybitnie oficyal- 
uą. N ietylko śniadanie, wydane dla „drogich 
gości" przez generał-gubernatora i kuratora o- 
kręgu naukowego, nadało im tę cechę, ale prze- 
dewszystktem telegram carski, będący odpow ie­
dzią na depeszę wierno-poddańczą ucztujących 
i w iecujących „praw dziw ie rosyjskich  ludzi". 
Car wyrazii w swej odpowiedzi n ietylko szablo­
nowe, uprzejme podziękowanie, lecz krom pełne­
go uznania także zachętę do dalszego ow ocnego 
wcielania zamiarów programu nacyonalistyczne- 
go. —  W  tem właśnie tkw i polityczny moment 
tego trzydniow ego sabatu, urządzonego przez 
petersburskich macherów nacyonalistycznych w 
W arszawie.

Jeżeli jednak w owych sferach, sterujących 
nawą caratu, liczono na jakieś odruchowe de­
m onstracje ze strony społeczeństwa polskiego 
w obec ofieyalno - nacyonalistycznego spektaklu, 
to rachuby te najzupełniej zawiodły. Społeczeń­
stwo nasze z bezwzględną jednom yślnością za­
reagowało na tę prow okacyjną wizytę w  spo­
sób, który streszczają najdobitniej słowa „g  u a r- 
d a  e t  p a s s a " .

Znakom ita w iększość prasy warszawskiej, nie 
mogąc ośw ietlać faktów, zachowała pełne mil­
czenie o tem wszystkiem, wrzuciwszy do kosza

tylko drogą do celu. Ja k iego? T o  właśnie za­
częło je j się mącić w sposób przerażający, u d  
czasu, gdy zaprzestała starań w tym kierunku, 
nie miewała żadnych o Karlińskim  wieści. —  
Kartki, które je j Ninio przysyłał, zawierały 
w ięcej znaczących ilustracyi niż słów. Powoli 
zaczęło w niej coś obumierać i zasypiać; k o ­
nała w niej chęć życia  i ciekaw ość do niego i 
roztapiała się w  mdłych marzeniach osobistego 
szczęścia, oderwanego od czasn, ludzi i spraw 
ludzkich.

Zasłuchana w  w ycie zim owych wichrów lub 
chrzęst szronu o szyby, rozmyślała o takich n. 
p. bezsensach, że Jerzy ta spadnie nagle i po- 
koeha ją  na wieki, że w rócą czasy dawnego 
życia normalnego i banalnie dobrego... T o  znów, 
że obłuda je j postępowania jest ohydna, albo­
wiem nie dba w  gruncie rzeczy o nic, prócz o 
pieszczoty, do których tęskni, marząc o nich 
bezpodmiotowo prawie.

Tak przeszła strasznie długa zima.
G dy jaskraw e fale słońca zawrzały w  błękit­

nej : przestrzeni, w  Zdeuce zahuczały jakieś 
druzgoczące, spienione w ody wiosenne —  osta­
tecznie obmierzłe wydały się je j codzienne g o ­
spodarskie gadaniny z Boczarsiem, kpiną z sa­
mej siebie prace z nauczycielką w iejską nad 
oświatą maluczkich i z poczuciem dzikiej pre- 
tensyi do ładzi i rzeczy, przyczaiła się w niej
dusza. , , . , ..

Pewnego kwietniowego popołudnia szła ulicą 
M arszałkowską i z wyrazem zastygłej dumy 
mijała spojrzeniem przechodniów. G w ar i tłok 
jasnego dnia, jednego z pierwszych, prawdzi­
wie ciepłych dni wiosennych, nużył ją  i nie­
cierpliwił. Czuła bolące tętna w skroniach i 
z nudą myślała, że wieczorem musi być w tea-

sążnisty materyał telegraficzny, jaki nadsyłała 
o „dniach nacyonalistycznych" A gencya peters­
burska.

Mimo zaś wszystkich w ysiłków  w owych spra­
wozdaniach telegraficznych, jak  i w relacyach 
tutejszego „W arsz. D niew .", aby w opisach bie­
siad i streszczaniu mówek zarówno „g ośc i" , jak  
czynowniczych „gospodarzy" utrzymać patetycz­
ną nastrojowość, cała ta impreza, o ile w niej 
pominie się pierwiastek oficyaluo-polityczny, ob ­
fitowała w bogaty materyał satyryczuego hu­
moru.

Nie w dając się w analizę tego materyału, 
przytoczę fakt następujący: Do klubu rosyjskie­
go, w którym się zebrali „drodzy goście" na 
ostatnie pożegnanie przed mającym niedługo 
nastąpić odjazdem, pizyniósł posłaniec miejski 
kilkanaście zapieczętow anych w kopertach li­
stów. Na każdej kopercie widniało nazwisko 
nacyonalisty z nad Newy. Portyer przez lokaja 
klubowego bezzwłocznie doręczył ow e listy ad­
resatom. Jakie mieli miny ci panowie po za 
poznaniu się z jednobrzm iącą treścią otrzym a­
nych lis tów ? —  tego nie wiem.

A le  treść korespondencyi jest mi dobrze zna­
ną, ponieważ pewna liczba hektografow anych 
odbitek, w  nader poprawnym języku rosyjskim, 
rozeszła się także wśród publiczności polskiej. 
L ist trzymany jest w tonie bardzo uprzejmym, 
chociaż nieco drwiącym, gdy wspomina o w iel­
kiej zarozumiałości pp. nacyonalistów  co do 
znaczenia dobrodziejstw  narzuconej nam tak 
hojnie „kultury w ielkorosyjsk ie j", w przeeiw- 
stawieniu do polskiej, opierającej się na wstę 
cznej cyw ilizaeyi „zgn iłego zachodu".

Tutaj znajduje się w liście następujący ustęp, 
który w dosłownym przekładzie przytaczam:

„Inform ujem y pana, że wszystkie posterunki 
kultury rosyjskiej w  stolicy polskiej pomieszczo­
ne są w gmachach, które zostały skradzione i za­
grabione w  sposób, urągający najelementarniej- 
szym pojęciom  o własności. Sobór, do którego 
panów przedewszystkiem z dwrorca kolejow ego 
zawieziono, został przed blisko 80-ciu laty utwo­
rzony w murach zagrabionej świątyni zakonu, 
szerzącego w P olsce oświatę 0 0 .  Pijarów. Klub, 
w którym się teraz znajdujecie, mieści się w 
dawnym pałacu hr. Zamoyskich, "k tóry  przed 
półwiekiem był przez rząd wasz zagrabiony w 
taki sam sposób, ja k  to czyni dziś każdy ban 
ćyta, czy  ekspropryator, którego wieszacie za 
to na szubienicy. Owa siedziba nauki rosy j­
skiej, zwana gim nazjum  I, do której wstąpili­
ście zagrzewać malców, aby gdy  dorosua., pro­
wadzili rusyfikacyę nad W isłą, zwie się „D o ­
mem Staszica", w ielkiego filantropa, który ten 
gmach w testamencie zapisał na użytek publicz­
nej ośw iaty polskiej. A le  pradziadek po ką- 
dzieli pana ochmistrza Bałaszewa (przyw ódcy 
obecnej w ycieczki), historyczny namiestnik Pas- 
kiewicz, zagrabił ten „D om  Staszica", jak  to 
czynili rabusie średniowieczni, chociaż owa gra-' 
bież nastąpiła prawie w połow ie X I X  wieku.

„D om  Tow . rosyjskiej dobroczynności przy 
ulicy Bednarskiej, w którym przy zwiedzaniu 
wypowiedzieliście tyle ontuzyastycznych mówek 
o filantropii Rosyan warszawskich, został przed 
czterdziestu kilka laty bezczelnie skradziony 
wywiezionym  z W arszaw y 0 0 .  Karmelitom, k tó­
rym te posesye na wieczne czasy zapisali ksią­
żęta Radziwiłłow ie. A  zamek królewski, w  któ­
rego historycznych komnatach zajadaliście ge- 
nerał-gubernatorskie śniadanie ? W szędzie, gdzie- 
ście tylko stąpili nogą, dumni ze swoich insty- 
tucyj „istinnornskich" w murach naszej pra­
starej stolicy, to w ytw ór naszej pracy i cyw ili- 
zacyi, t o  w ł a s n o ś ć  n a s z a ,  którąście zagraJ 
bili. Sami b o w i e m  n i c ,  c o  s i ę  z o w i e  
r e a l n y m  o w o c e m  t w ó r c z e j  k u l t u r y ,  
n i e  j e s t e ś c i e  w  s t a n i e  z r o b i ć .  M y od
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trze na idyotycznej operetce, gdyż to obiecała 
jakimś ceremonialnym znajomym. Zdenerw owa­
nie, ogarniające ją  od niejakiego czasu chro­
nicznie, przyspieszało je j kroku, jakby chciała 
wym inąć w szystkich ludzi i uciec gdzieś po za 
ich dążenia i niezgrabne kroki.

Przy samem w ejściu  do Saskiego ogrodu, 
opadły ją  chłopaki z gazetami. Zniecierpliw io­
nym ruchem ręki skinęła, by jje  dali pokój, 
lecz głos jednego z nich tak żałośnie zaświer- 
kał, nadąsanym basem opowiadając o n iezliczo­
nych klęskach, spadłych na nieopisanie liczną 
rodzinę, że rozbawiona spuściła oczy na umo­
rusaną, rozpaczliwie oberwaną „figu rę", wzrostu 
Tomcia Palucha. Zobaczyła- piękne, lśniące i 
dłngorzęse oczy dziecka, skrzące cliytrością 
starego ulicznika i błagalną, a łobuzowską gę­
bę, skamlącą głodem i ocierającą zadarty nos o 
fałdy je j sukni. Szybko, z trwożnem zerkaniem 
w stronę stójkow ego, ale z groźnym marsem 
odwagi, podał jej gazetę, którą ona nie zatrzy­
mując się wzięła i szukając pieniędzy, spytała 
„andrusa" zupełnie lekkomyślnie:

  Takiś mały i już się po ulicach wałęsasz!
Nie masz to z kim starszym ?

  A  ni mom —  szybko odparło dziecię
Warszawy. —  Mama tera na Pawiaku siedzi.

—  Ładna rzecz.
—  A le, że ładna! B o z politycznem i, proszę 

jaśnie pani za... —  zerknął raz jeszcze —  za 
„R rrobotn ika", psze jaśnie pani! —  dokończył 
z przejęciem , w ydzierając je j z ręki podawane­
go mu srebrnika, poczem zobaczyła tyłko jego 
bose pięty, drepczące za lakierkami jakiegoś 
szykowca. (C. d. n.)
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was otrzymaliśmy jedynie: samowary i... cho­
lerą".

Dziwnym zbiegiem okoliczności pobyt nacyo- 
nalistów nad W isłą  zeszedł sią z śmiercią T o ł­
stoja. W iąc ochmistrz B a ł a s z e w ,  przywódca 
wycieczki, otrzym awszy telegram o śmierci w iel­
kiego starca z Jasnej Polany podczas odbyw a­
jącego sią wieca, wezwał swoich tow arzyszów  
do uczczenia pamiąci autora „Zm artw ychw sta­
nia11 przez powstanie, co też uczyniono.

Zapewnie temu epizodowi zawdziączaii stu­
denci uniwersytetu warszaw skiego, że rektor 
Karskij nie przeszkodził urządzenia wiecu, k tó­
ry uchwalił wysłanie telegramu kondolencyjnego 
do Jasnej Polany i noszenie żałobnej krepy 
przez dni siedm. T en  wiec studencki omal sią 
nie zakończył awanturą, i to w sam dzień od­
jazdu gości z nad N ewy. Któryś ze studentów, 
zacząwszy m ów ić o Tołstoju, przeszedł nagle do 
innej kw estyi, mianowicie ją ł wystąpować prze­
ciw  szpiciom-prowokatorom w środowisku stu- 
denckiem. Przerwano mu jednak oświadczeniem, 
że ta kw estya nie znajduje sią na porządku 
dziennym i zmuszono śmiałka do opuszczenia 
sali.

hlimo to przez parą dni, na drzwiach wielu 
sali, a nawet na marach parkanu okalającego 
pałac Kazimierowski, wypisywano kredą lub 
wąglem nazwiska piąciu studentów z takiem o- 
strzeżeniem, rozumie sią w  jązyku rosyjskim : 
„strzeżcie sią koledzy tych podłych agentów 
tajnej och iany".

Rekfccr Karskij jakoś na to nie reagował, 
wie bowiem, że za kilka tygodni stanowisko 
swe opuści. Nastąpcą jego  ma być profesor M i- 
t r o f a n o w ,  który posiada ustaloną opinią czarno­
secińca i jest szwagrem samego Puriszkiewicza. 
Jeżeli w dodatku posiada temperament i „takt" 
sw ogo szwagra, należy sią spodziewmć nie j e ­
dnego konfliktu miądzy rektorem a studentami.

Nasze społeczeństwo nic to nie obchodzi, gdyż 
według ustalonej już statystyki, uniwersytet 
warszawski liczy w chwili o b e cn e j,zaledwie 68 
Polaków. W łaściw y wiąc kontyngent akademic­
ki stanowią Eosyanie. Polonus.

Tołstoj zainteresował się tą postacią. Im bardziej 
go ludzie będą wynosić, tom gorzej dla niego 
powiedział raz Tołstoj, dodając, że z sumieniem jego 
nie powinno się tak postępować. Tołstoj wprost 
oburzał się, kiedy zaczęły do niego dochodzić wia­
domości o lekarskich cudach Iwana Kronsztadzkiego. 
Wówczas też w umyśle Tołstoja zrodził się pomysł 
powieści, której bohaterem miał być kapłan podobny 
do Iwana Kronsztadzkiego. Chudy, z zapadniętemi 
oczyma zdobywa on ogromny rozgłos. Lud czci 
i gotów modlić się do niego. Świątobliwy kapłan 
ziiajduja się u szczytu sławy. Ale w przystępie 
krytycyzmu poznaje on całą jej próżność, prz. stra­
szą się i ucieka do klasztoru. Jednakowoż w ciszy 
celi klasztornej zaczynają jeden po drugiem sta. 
wad przed nim jego dawne brudae czyny. Poja­
wiają się kuszące kobiety. Nieszczęsny walczy z 
sobą, męczy się, aż wreszcie nie mogąc znaleść w 
sobie dość siły, przebija się nożem i umiera.

Powieść ta była już prawie napisana, kiedy 
Tołstoj, porwany nowym tematem, opracowanym w 
„Zmartwychwstaniu", odłożył ostateczue jej wykoń­
czenie na później. Tymczasem Iwan Kron3ztadzki 
zaczął wrogo występować przeciw Tołstojowi, który 
też zmienił bohatera swojej powieści, nie chcąc na­
rażać się na zarzut, że mści się na Iwanie Kron 
sztadzkim, malując go niepochlebnie w swojej po­
wieści.

Jlieznana possieśś
Spuścizna literacka Tołstoja obejmuje podobno 

kilkadziesiąt woluminów rękopisów. Należy tu o- 
gromny dziennik osobisty pisarza i myśliciela, w któ­
rym przez długie lata swego pracowitego życia za­
pisywał najrozmaitsze swoje spostrzeżenia, mnóstwo 
fragmentów i war_> autów dziel już wydanych i zna­
nych, tudzież dwa czy trzy dzitła literackie, dotąd 
zupełnie tissnane. Wśród tych ostatnich znajduje 
■ łę także rękopis wielkiej powieści p. t. „Ojciec 
Sergiusz", którą znający dzieło z manuskryptu sta 
wiają obok „W ojny i pokoju" na szczycie twór­
czości Tułstuja. W  dziennikach rosyjskich pojawiło 
się krótkie streszczenie tej powieści. Widać z tego, 
że istotnie jest ona dziełom potężnego talentu, 
znacznie wyższem i doskonalszsm, niż tendencyjne 
pisma Tołstoja z ostatniego okresu jego twórczości. 
Treść „Ojca Sergiusza" jest następująca:

Przedstawiciel wysokich sfer petersburskich, mło­
dy oficer gwardyi, pukochał pannę i poprosił o jej 
rękę. Oświadczyny jego przyjęto, ale narzeczony 
dowiaduje się niebawem, że wybrana jego była ko­
chanką pewnej wysoko postawionej osoby. Pod wra­
żeniem tego strasznego odkrycia młody człowiek 
porzuca słażtę wojskową i wstępuje do klasztoru 
pod imieniem Sergiusza, Cisza i spokój życia kla­
sztornego przywracają do równowagi ducha młode­
go zakonnika, który jednak nio zadowalnia się tem, 
pragnąc wyższej doskonałości. W  dążeniu do niej 
porzuca on klasztor, udaje się do pust Ini i tu 
wiedzie życie wielkiego ascety. Wiadomość o jego 
świątobliwości rozchodzi się szeroko wśród włościan 
okolicznych, którz/ też zaczynają schodzić się do 
niego z prośbą o rady i modlitwy. Szczególniej 
licznie ciągną do pustelni młodego ascety kobiety 
wiejskie ze swojemi troskami i kłopotami. Na tem 
kończy się pierz sza część powieści.

W drugiej części maluje Tołstoj zabawę miej­
skiej młodzieży. Kawalerowie i damy mkną na 
„trojkach" do miasta, a przejeżdżając koło klaszto­
ru, przypominają sobie, że ta właśnie mieszka 
„św ięty". Jedna z dam — piękna, wesoła kobietka 
powiada, że nie wierzy w świętość pustelnika i 
tvv „rdzi, że gdyby zechciała, surowy asceta zna­
lazłby się u je j nóg. Słowa jej budzą zaintereso­
wanie pewnego adwokata, który znajdaje się w ‘jej 
towarzystwie. Proponuje on jej zakład. Dama za­
kład przyjmuje, sama wysiada z powozn i pobłą- 
kawszy się po iesie klasztornym, trafia do pustelni 
ojca Sergiusza, mówiąc, że ją zaskoczył deszcz. — 
Następuje scena pokusy, opisana ogromnie pla­
stycznie.

Przemoknięta dama chce przebrać się, przyczem 
nie zapomina ani o jednym środku swojej sztuki 
podobania się. Skutek tego jest ten, że Sergiusz 
czując, iż zaczęła go opanowywać dawno już wy­
gasła w nim żądza, w porywie walki z samym 
sobą chwyta siekierę i odrębnje sobie palec. Dama 
wstrząśnięta tym faktem odchodzi, ze łzami wsty­
du i skruchy.

Tymczasem sława świętego pustelnika rozchodzi 
się coraz dalej. Obok okolicznych włościan zaczy­
nają do niego przyjeżdżać z prośbą o radę także 
bogaci mieszczanie. Pewien kupiec przywozi do 
Sergiusza chorą umysłowo swoją córkę, z prośbą, 
aby święty pustelnik pomodlił się nad nią. Młoda, 
pięknie zbudowana dziewczyna pozostaje w celi pu­
stelnika, który dniem i nocą ma modlić się nad 
nią. Jednakowoż już pierwszej nocy obecność mło­
dej dziewczyny zaczyna wywoływać w pustelniku 
grzeszne myśli. Straszliwa walka rozpoczyna się 
między ciałem a duchem. Zwycięża ciało. Lecz oto 
huragan nagie rozbudzonej żądzy przeminął, a w 
pierwszych blaskach wracającej świadomości staie 

' przed oczyma pustelnika cała groza i ohyda jego 
czynu. W  duszy jego wybucha nowa burza, tym 
razem gniewu. Widzi on, że cała dumna budowa 
dccbowej doskonałości, którą przez tyle lat z ta­
kim trudem wznosił, runęła w mgnieniu oka. 
W  szale rozpaczy i złości porywa on tę samą sie­
kierę, którą ongiś odrąbał sobie palec i wymierza 
nią straszny cios w głowę dziewczyny, która była 
mimowolną przyczyną jego upadku. Dziewczyna 
pada trupem. Sergiusz porzuca swą pustelnię i przez, 
nikogo niesposćrzeżouy odchodzi. Powieść kończy 
“■ę obrazem przedstawiającym Sergiusza, jak z kijom 

w ręka’ z rozwianemi na wietrze wio­
ną an,!trle . Baetobiii drogą wprost przed siebie — na spotkanie słońca...

Streszczone dzieło -
Kiedy

krego stało srę gmsnsm, a o cudow nej s k u te c z n i 
jego modlitw zaczęły rozchodzić się całe legendy,
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Obrady górników i hutników. W  Krakowie 

odbyły się onegćaj obrady delegacyi górników i 
hutników polskich. Przewodniczył p. Jan S u r z y -  
c k i  z Dąbrowy górniczej. W  obradach wzięli u- 
dział: poseł Jan Z a r a ń s k i ,  Kazimierz S r o ­
k o w s k i ,  Adam Ł u k a s z e w s k i  inż. górniczy, 
Ferdynand J a s t r z ę b s k i  z Krakowa, radca 
Zdzisław K a m i ń s k i ,  Antoni S c h i m i t z e k  z 
Sierszy, nad.nżynier Koman R i e g e r  z Muraw­
skie Ostrawy, inż. Kazimierz K o s t k i e w i c z  z 
Jasia. W  nowej kadencyi wybrany został inż. 
Łukaszewski sokietarzem, p. Jastrzębski skarbni­
kiem Związku, p. Srokowski skarbnikiem dele­
gacyi.

Na zebraniach omawiano szczegółowo rezolucye 
i wnioski ostatniego zjazdu lwowskiego. Sprawy 
te podzielono na grupy ideowo wspólne, z których 
część dąży do rozwinięcia i podniesienia przemy­
słu przez zorganizowanie, zbadanie i wykorzysta­
n i  bogactw mineralnych Polski, druga zajmujo 
się sprawą wykształcenia zawodowego pracowni­
ków w przemyśle górniczo-hutniczym, trzecia do­
tyczy literatury facbowo-górniczej. Postanowiono 
powołać do życia o3obae komisye, jako pomo-nicze 
organa det gacyi.

Uchwalono ponowić starania u rządu i kraju, 
ażeby D. G. H. P. "uzyskała należące się jej z ty­
tułu samego charakteru tej instytucji, będącej o- 
becnie jedyną ogólną reprezentacyą polskiego gór­
nictwa i hutnictwa, z tytułu jej dominującego sta­
nowiska: zastępstwo w rządowych i krajowych 
instytucyach doradezjeh, a w szególuości w radach: 
górniczej, przemysłowej i kolejowej.

Co do spraw fachowego piśmiennictwa i litera­
tury —  wysuwa się na pierwszy plan sprawa or­
ganu zawodowego, którym powinien być „Przegląd 
górniczo-huiniczy", wycho.zący w Dąorowie gór­
niczej. Niemniej ważne je3t sprawa powołania sta­
łej komisyi mającej za zadanie ujednostajnienia 
polskiego słownictwa górniczo-hutniczego.

Nadto górnicy obradowali nad całym szeregiem 
innych jeszcze spraw.

Wystawa sztuki kościelnej. W  pałacu sztuki 
odbyło się w Krakowie posiedzenie komitetu wyko­
nawczego wystawy7 współczesnej polskiej sztuki ko­
ścielnej w roku 1911 pod przewodnictwem dra F. 
Kopery, na którem zastanawiano się w dalszym cią­
gu nad programem wystawy. Wśród nader ożywio­
nej dyskusyi pp. Łs. Kowalski, dr Kuuzek, Lepszy, 
radca Olrzywolski, inżynierowie Till i Żeleński pod­
nosili w swych przemowach coraz groźniejszą kon- 
kurencyę obcych produktów artystyczno-przamysło- 
wych na terenie krajowym i naprowadzili przykła­
dy, jak obce firmy i żywioły posługują się nieje­
dnokrotnie bezwzględną i niegodziwą formą walki, 
by zdobyć dla siebie nasze pole zbytu. Jednomyśl­
nie też godzono się na zasadę, że wystawa powin­
na przedstawiać główną swą wartość przedewszyst- 
kiem pod względem poziomu artystycznego, że za­
tem starać się należy nio tak dalece o liczbę przed­
miotów, jak o ich jakość. Wtedy to wystawa na­
bierze pierwszorzędnego znaczenia. Licząc się z wa­
żnym momentem, że artyści, firmy rękodzielnicze i 
przemysłowe nie rozporządzają u nas wydatnemi 
środkami, że głównie chwile zastoju w przedsię­
biorstwie lub porę zimową zużytkowują na wyko­
nanie okazów wystawowych, potrzebują więc dłuż­
szego przygotowania, komitet postanowił raczej o- 
późnić termin otwarcia wystawy i oznaczył go na 
1 g r u d n i a  p r z y s z ł e g o  r o k u .

Komitet uchwalił potrzebę nagród w formie oko­
licznościowego medalu, skomponowanego przez pol­
skiego rzeźbiarza; nadto pcstanowił wydawać dy­
plomy honorowe. Nadto ks. Gerard Kowalski wy- 
g>03ił referat o potrzebie konkursów na 1) obraz 
ołtarzowy Serca Jezusowogo, 2) statuę Matki Bo­
skiej, 3) obraz ścienny o dowolnym temacie z u- 
względnieaiem patronów polskich. Prejokty te same 
mogłyby w pomniejszeniu służyć do wykonania 
obrazków do modlitewników.

Dyrektor muzeum techniczno-przomysłowego, inż. 
Till, w wyczerpującym wykładzie mówił o ważno­
ści stosunku przy szlt-j wystawy do rękodzieł, 
i oświadczył gotowość imieniem Muzeum starać się 
o ogłoszenie konkursu na dwa sprzęty kościelne. 
Komitet wypowiedział życzenie, by konkursy7 zamie­
rzone dotyczyły konfesyonalu i krucyfiksu z lichta­
rzami. Uehwalouo również na wniosek referenta 
potrzebę zwrócenia się do Izb rękodzielniczych i ce­
chów o udział w wystawie. —  Na interpelacyę p. 
Jerzego Warcbałowskiego w sprawie urządzenia 
kaplicy na wystawie, wyjaśnił sekretarz, p. L. Le- 
pBzy, że myśl urządzenia kaplicy od samego po­
czątku była poruszana przez inieyatorów wystawy, 
jednak z powodu nieuniknionych kosztów jej urzą­
dzenia, komitet czeka dotąd na losy petycji do 
Sejmu.

Z teatru miejskiego. W  komedyi Krzywoszew- 
skiego: „Rusałka", którą teatr miejski wystawna

w nadchodzącą sobotę, rolę tytułową objęła pani 
Barwińska, i .ne ważniejsze role grają pp. Wolska, 
Górsko,, Jarszewska, Janiezówna, Zarzycka, Kry­
sińska, Nowakowska, Jednowski, Sosnowski, Miel 
nuki, Szczurkiewicz, Kosiński, Leszczyński, M, 
Węgrzyn, Siemaszko, Stanisławski, Szymborski, 
Slępowski, Brand. Wojnarowski, Jarmiuski, Miar 
czyński, Bojnarow7ski, Puchalski, Marczewski, W7ey 
cheit.

Czwartkowe przedstawienie komedyi: „Fryderyk 
Wielki" będzie dwudziestym piątym wieczorem, 
poświęconym tej sztuce.

Loierya fantowa i spożywcza stowarzyszenia 
nauczycielek Odbędzie się jak co roku w salach 
Starego teatru w niedzielę 4 gruduia między godz, 
3 a 6 po południu. Komitet pań z p. prezydento 
wą Leową na czele zgromadził przeszło tysiąc 
pięknych i cennych fantów oraz lalek i zabawek. 
Sw. Mikołaj w otoczeniu aniołów rozdzielać będzie 
osobiście śliczne podarki, które od dawna przygo­
tował dla grzecznych dzieci. Bufet we własnym 
zarządzie odpowie wszelkim wymaganiom. Cel szla­
chetny loteryi zgromadzi z pewnością tradycyjnie 
liczne zastępy publiczności, darzącej niezmierną 
sympatyą Stowarzyszenie, które opiekuje się zasłu 
żonemi i niezdolnemi do pracy nauczycielkami, w 
najbliższej zaś przyszłości pragnie zapewnić swym 
mieszkańcom stalą opiekę domową i lekarską pod­
czas choroby i w tym celu urządzić osobny pawi 
lon zdrowia. Nie rozporządzając innemi dochodami 
ani funduszami, przeznacza stowarzyszenie na to 
od para lat cały czysty dochód z loteryi. Publiczność 
krakowska przyczyni się lieznem przybyciem do 
urzeczywistnienia dzieła najhardziej humanitarnego, 
jakim pozostanie po wszystkio czasy: opieka nad 
chorymi.

Ofiara sportu zimowego. Z Zakopanego przy­
wieziono wczoraj do Krakowa inżyniera Stanisława 
Niedzielskiego, który wskutek szybkiej jazdy na 
nartach upadł i złamał prawą nogę w przedudzin. 
Rannego opatrzył jeszcze w Zakopanem i złożył 
mu złamaną nogę dr Gawlik. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło inżyniera z krakowskiego dworca kole­
jowego do domu.

W łam ywacze. Policya krakowska aresztowała 
20-letniego Jana Serafina i jego narzeczoną Józe­
fę Jędra3ińską, którzy w tych dniach dokonali 
włamania do szynku przy placu Dominikańskim 

4 i do szynku przy ni. Starowiślnej 1. 16. Are­
sztowani włamywacze skradii tam znaczniejszą ilość 
tytoniu, papierosów, wódek i t. p We włamaniach 
tych brał także udział brat Józefy, Władysław Ję- 
drasiński, za którym policya zarządziła energiczna 
poszukiwania.

Wypadek przy pracy. Wczoraj wieczór zgłosił 
się na śtacyę pogotowia ratunkowego robotnik mu­
rarski Franciszek Biedermann, któremu spadła da­
chówka na głowę i zadała poważniejszą ranę. Dy­
żurny zaopatrzył rannego i oddał go pod opiekę 
di mową.

Echo zabójstwa w Ludwinowi©. Donosiliśmy 
w swoim czasie, o zabójstwie dopełnionym na to- 
rze kolejowym w październiku b. r. Między godzi­
ną 8 a 9 wieczór :m, przechodzili torem kolejowym 
w Lndwinowie Wojciech Dynauius i Wojciech Sto­
larz. Niedaleko Podgórza spotkali przechodzący 
kilku ludzi, stojących przy torze. Zobaczywszy icti 
Stolarz odezwał się do Dynimusa głośno: „kindry 
stoją". To odezwanie stojący widocznie usłyszeli 
i po oddaleniu się Stolarza puścili się za Stola­
rzem w pogoń. Rozpoczęła się bojka. Trzech z 
nich rzuciło się na Stolarza, a duócli powaliło 
Dynarausa. Bójka zakończyła się ś m i e r c i ą  S t o ­
l a r z a .  Oględziny lekarskie wykazały, że śmierć 
nastąpiła wskutek krwotoku z rany na szyi, zada­
nej narzędziem ostrt-m kończystem, jak ostrzem 
noża, kozika, lub scyzoryka. Onegdaj odbyła się 
rozprawa w sprawie tej w krajowym sędzię kar­
nym, na której zapadł wyrok s k a z u j ą c y  W oj­
ciecha Łyszezarza na 3 lata, Jana Kopcia na 4 
l.ta, Stanisława Wasia na 3 lata i Andrzeja W ró­
bla na 3 lata ciężkiego więzienia. Stronę poszko­
dowaną zastępował adwokat dr T. I.krzycki.

W yrok tak surowy a niewątpliwie 6łuszny przy­
czyni się może nareszcie do poskromienia ńożow- 
nietwu, ccraz bardziej dającego się we znaki w 
naszem mieście.

Defraudacya. Żandarmerya w Rohatynie donio­
sła do krakowskiej dyrekcyi policyi, że w nocy 
z dnia 23 na 24 listopada skradł czeladnik pie­
karski Hugo Kessler niejakiemu Marcinowi Wzo- 
rykowi 1000 kor. i zbiegł w niewiadomym kie­
runku.

Kradzież b:iuteryi. Sąd krajowy karny w Ins- 
brucku doniósł do krakowskiej dyrekcyi policyi, że 
dnia 3 listopada między g. 12 a 2 w dzień dwaj 
nieznani bliżej sprawcy z przedziału pociągu, zmie­
rzającego z Insbrucka na południe, skradli pewnej 
damie biżutsrye wartości 30.000 koron. ' Rysopis 
sprawców tej kradzieży, wprawdzie niedokładny, jest 
jednak znany. Policya krakowska zajęła się już tą 
sprawą.

Środa, 30 Listopada

Z k r a i n *
Straconka (pod Białą), 27 listopada. (Letnisko 

i wycieczki zimowe. —  W ieczór listopadowy.) —  
Znamienne to dla naszego Podbeskidzia, że choć 
wieś jakaś, jak nasza Straconka, nie ma ludności 
niemieckiej wcale, to jednak posiada kwesty ę nie­
miecką i jest gminą „zagro/.oną". Ozem się to 
dzieje ? W  miesiące wzkacyjno zjeżdżają do nas 
letnicy z dalekich nawet okolic Śląska pruskiego i 
z pobliskiego Bielska i zapełniają gwarą niemie­
cką naszo pulskie chaty, ogrody, pola i lasy. Ty­
tułowany przoz Ktnika „Herr Andreas" albo „Herr 
Adalbert", podpisuje się potem ochotnie Andrea- 
sem czy Adalbertem. Mowa ludu się kazi wyraże­
niami jak: chłopiec ma „aufgube" (zadanie), przy­
niósł „cajgnis" (świadectwo), a służąca na pierw­
szego się „wykindygowała" (wypowiedziała służ­
bę). Letnicy pruscy w wakacye, w zimie zaś co 
niedzielę dziesiątki, a czasem i eetki narciarzy i 
sankerzy z Górnego Śląska przekształcają wieś 
polską na niemiecką. To też praca narodowa i 
uświadamiająca ma tu pola wielkie i wdzięczna. 
Rozumie je i spełnia obok innych czynników czy­
telnia miejscowa.

Poprzedniego miesiąca urządziła czytelnia pierw­
sze przedstawienie amatorskie, poprzedzone pięk­
nym wykładem profesora Podgórskiego z Białej na 
temat powstania z roku 1863. Ubiegłej zaś nie­
dzieli (27 b. m.) odbyły się dwa przedstawienia 
amatorskie dla młodzieży i dla starszych. Młodzież 
tutejsza z zastępem uczniów seminaryum biaiskiogo 
stąd pochodzących, odegrała ze zrozumieniem i ży­
ciem „W óz Drzymały" i krotochwilę Anczyea 
„Błażka opętanego". Część wieczoru poważniejszą 
dopełniła deklamacja wiersza Konopnickiej o Niem­
cach, „co chodziły tędy", wygłoszona przez p. 
Piątkowskiego oraz odczyt profesora gimnazyalnego 
Jana Magiery z Krakowa „O powstaniu listopado-

wem". Prelegent przedstawił obszerniej emigracyj 
ny obraz po upadku powstania, zachowanie się 
świata niemieckiego wobec naszych wychodźców 
powolną przemianę usposobienia rządów i narodów 
europejskich wobec Polaków, powody tej zmiany, 
a wreszcie wskazał środki, któremi się duch narO' 
dowy ma kształcić i hartować, aby po Wielkim 
Piątku nadeszło Zmartwychwstanie. Ideały i uczu 
cia poetów uzupełnił mówca ideałami i myślami 
filozofów, jak Tren!owski i Dzieduszycki. Dawno 
hasło: „Słodko jest za ojczyznę umrzeć", dziś za 
stąpić trzeba godłem: „Słodko jest żyć dla ojczy' 
zny"

Tarnów, 29 listopada. (Z  tarn. Kola Towarzy­
stwa naucz, szkół wyższych. —  Wybory w Towa­
rzystwie zaliczkowem. —  Bank rękodzielniczy. —  
Subwencye Rady powiatowej. —  Panna Maliczew- 
ska).

Na ostatniem posiedzeniu tarnowskiego Koła To 
warzystwa nauczycieli szkół wyższ.cb prof. Godow- 
ski wygłosił referat na temat: „Nauka strzelania
w szkołach średnich". Po długiej dyskusyi, w któ 
rej zabierali głos prawie wszyscy obecni, uchwa­
lono rezolucyę, s p r z e c i w i a j ą c ą  s i ę  w p r o ­
w a d z e n i u  n a u k i  s t r z e l a n i a  w s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h  w Galicyi, a to z powodu, że ncznio 
wie przez zatknięcie się z żołnierzami i podofice­
rami ż a d n e j  k o r z y ś c i  n i e  o d n i o s ą  (zupeł­
nie słusznie; przyp. red.); druga część rezolucyi 
zaznacza, że należałoby gorliwiej zająć się zaba­
wami- ruehowemi, na które młodzież nasza składa 
coroczne datki.

W  ubiegłym tygodnia odbyło się posiedzenie To­
warzystwa zaliczkowego, na którem, w myśl no 
wego statutu, dokonano wyboru trzech dyrektorów 
w osobach: p. Władysława Króla, Kazimierza So- 
kulskiego i Janowskiego; zastępcami dyrektorów 
wybrano pp. Władysława Bracha i Antoniego W ój­
cickiego. Ponieważ na tom posiedzeniu p. dr Zy 
gmunt Niemierowski zrezygnował ze stanowiska 
syndyka Towarzystwa i członka Rady nadzorczej, 
przero czynności syndyka powierzono p. dr Tadeu­
szowi Tertilowi. Na posiedzeniu był obecny p. W oj 
ciech Biechoński, prezes Związku stowarzyszeń za­
robkowych we Lwowie,

Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowio, dokonał przez swego delegata 
lustraęyi miejs;owego Banku rękodzielniczego i na 
tej podstawie przyjęto młodą instytucyę do Związ­
ku. Rozwój Banku jest widoczny. Dotąd B ink rę­
kodzielniczy Jiciy 99 członków, z których jest 52 
rzemieślników, 7 cechów, a 40 z innych zawodów. 
Suma udziałów wynosi 4025 kor. Udzielono poży- 
czok na przeszło 6000 kor., fakturowych na 2000 
kor. Od weksli pobiera się 7 proc., od zaliczek 8 
proc.

W  preliminarzu funduszu administracyjnego na 
rok 1911 Rady powiatowej znajdują następujące 
subweneye: dla bursy św. Kazimierza 600 kor., 
dla szkoły kandlowo-przemysł. uzupełniającej 600 
kor., dla szkoły koszykarskiej, założyć się mającej 
1000 kor., dla internatu kand. naucz. 400 kor., 
dla Tow. ku wspieraniu biednych uczniów 200 kor., 
dla Tow. ogrodniczego 600 kor., \łla stow. „Pra- 

300 kor., dla Ochronki izrael. 400 kor., dlaca
Pomocy koleżeńskiej wszystkich zakładów środnich 
po 100 kor., dla szkoły gospodyń w Szynwałdzie 
1000 kor., dla Ochronki przy ul. Ogrodowej 100 
kor., dla Ochronki na Grabówce 100 kor., dla Ma­
cierzy w Cieszynie 50 kor., dla T. S. L. 200 kor., 
dla Korpusu wakacyjnego 100 kor., dla Związku 
powia-,. Kółek rolnicz. 300 kor,, na popieranie bu­
dowy studzien  betonowych 1000 kor., dla stow. 
„Gwiazda" 200 kor., dla Tow. Oświaty lud. 100 
kor., dla Przytuliska, poi. w Wiedniu 30 kor., na 
restauracyę katedry 200 kor., na zakupno nagród 
dla szkół ludowych 500 kor., na żywienie dzieci 
chrześc. 500 kor., na żywienie dzieci izrael. 200 
kor., na dom dla nieuleczalnych 300 kor., dla stra­
ży ochotniczych: w Tarnowie 200 kor., w gminach 
1600 kor., dla stow. „Biblioteki chrześcijańskiej" 
100 kor., dla Tow. Opieki nad młodzieżą szkół 
średnich 200 kor., craz na budowę tanich mie­
szkań dla r .botników 100 kor.

W  przepełnionej sali „Sokoła" odbyło się zapo­
wiadane od dłuższego czasu przedstawienie „Pan­
ny Maliczewskiej", sensacyjnej sztuki p. Zapolskiej. 
Tempo gry było uchwycone znakomicie. Z artystów 
na pierwszy plan wybili się: p. Olslea w roli Ma­
lczewskiej i p. Pilarski w roli Dauma, pyszną 
była p. Grafczyńska; z innych wykonawców należy 
wymienić p. Czajkowską, p. Heieńskiego, Karliń- 
skiego, Bieleckiego, Senowskiego i Kowalskiego.

Wykolejenie pociągu. Z P r z e m y ś l a  donoszą: 
Między Niżankowicami a Nowem Miastem zaszedł 
wypadtk wykolejenia pociągu ciężarowego zdąża­
jącego z Nowego Miasta ku Niżankowioom. Pociąg 
uzbrojony był w 2 maszyny i gdy wskutek B.ygna- 
iów, by przyspieszono jazdę, jeden maszynista po­
szedł w kierunku sygnałów, drugi dał t. zw. kontr­
parę —  skutek tego był taki, iż w jednej chwili 
spiętrzyły się wozy i utworzyły barykadę dwupię­
trową. —  Z ludzi nie doznał nikt poważniejszego 
szwanku, zgłosił się chory tylko jeden konduktor. 
Około 20 wozów zdruzgotanych.

Ostatni akt trayedyi. Ze Stanisławowa donoszą: 
Przy olbrzymim udziale publiczności odbył się po­
grzeb porucznika artyleryi ś. p. Kasparka, który 
zastrzeliwszy narzeczoną Olgę Rożankowską, na­
stępnie sam sobie życie odebrał. Na czele konduktu 
jechał kapitan owej bateryi, do której zmarły na­
leżał, w żałocie, za nim trębacz również na koniu. 
Następnio szła kompania honorowa 33 p. art.,, do 
którego Kasparok należał, muzyka wojskowa, ka­
rawan okryty kilkunastu wieńcami od przyjaciół, 
znajomych i pułku, dalej karawan ze zwłokami, 
ciągnięty przoz trzy pary koni, na których siedzieli 
żołnierze. Za karawanom szła rodzina zmarłego 
i deiegacye pułków. Na ementarzu wykopane były 
dwa obok siebie groby. W jednym leżała już trumna 
Olgi Rożankowskiaj, w drugim złożono zwłoki por. 
Kasparka. Po ceremoniach, odprawionych przez ka­
pelana wojskowego, oficerowie po kolei rzucili na 
trumnę grudki ziemi. W tej chwili trębacz dał 
sygnar, muzyka zagrała marsz żałobny, a armaty 
dały dwie salwy. Oba groby zasypano w ten spo­
sób, że tworzą wspólną mogiłę.

Z |)0CZiy. Nowe urzędy pocztowe będą otwirte 
1 grudnia: w Ujsołach (dla gmin Ujsoły, Cicha, 
Glinka i Z itna), w Okulicach (dla gmin Okulice, 
Bratucice, Buczków z Dębiną, oraz Zatoka z Groblą 
i Woia), Dnia 16 grudnia przy urzędzie poczto­
wym w Wiśniowej koło Dobczyc i w Zoydniowie 
zaprowadza się służbę listonosza wiejskiego.

Z z a f t o r ó w .
Fuiłdacya im. Acbnu Krasińskiego, w  Tow.

naukowem warszawskiem weszła w życie fundacya, 
oparta na kapitała 10.000 rubli, zebranym przez 
grono osób dla uczczenia pamięci hr. Adama Kra­
sińskiego. Zgodnie z treścią aktu darowizny pro-

centy od rzeczonego funduszu będą używano przez 
Towarzystwo na nagrody za najlepszo prace nau­
kowe nad literaturą polską w zakresie filologicz­
nym, historycznym i krytycznym, dokonana w ję ­
zyku polskim przez Polaków7 bez w7zględu na miej­
sce urodzenia lub zamieszkania, tak zapoczątkowa­
ne przez samych autorów, jak powstałe w-skutek 
rozpisania na nie konkursu przez Tow. naukowe 
warszawskie, nie nagrodzono przez inne instytucje 
lub z innych fundusz Iw Towarzystwa. Po za ten 
procenty od tego fundujzu mogą być użyte w czę­
ści na poparcie odnośnych badań naukowych. Prze 
znaczenie każdorazowej subwencyi luo nagrody, za­
leży od wydziału I językoznawstwa i literatury 
Towarzystwa naukowego.

Nadużycia na poczcie warszawskiej. Pisma
warszawskie donoszą: Na poczcie tutejszej wykry­
to w ostatnich dniach nowe nadużycia urzędników. 
Oto otwierali oni listy zwyczajne i jeśli w listach 
tych były pieniądze, marki, lub też bilety loteryj­
ne, to zabiorali je i przywłaszczali sobie. Pienią­
dze zagraniczne wymieniali w kantorach wymiany 
pieniędzy na placu Bankowym. Według słów wła­
ścicieli tych kantorów, urzędnikom pocztowym wy­
mienili oni pieniędzy zagranicznych na kilka tysięcy 
rubli.

Urzędnicy, oskarżeni o te nadużycia, dość ory­
ginalnie się tłumaczą, mianowicie: że przysyłanie 
pieniędzy i t. p. w listach prywatnych jest wzbro­
niono i dlatego uważali się oni w prawie konfi­
skować te pieniądze... na swoją korzyść.

Pruski l e i t i a n t  w y c h o w a w c ą  l u d n o ś c i  p o l ­
skie j .  W jednem z praskich pism wojskowych wy­
stępuje niejaki Kuno von Loschuitz z nowym pro­
jektem „pokojowej germanizacyi Polaków w zabo­
rze pruskim" —  któremu przyznać już trzeba re­
kord śmieszności. Ou5ż proponuje on, ażeby misyę 
tę powierzono pruskim pozas użbowym leitnautom. 
Należy ich wysyłać do polskich powiatów, jako 
„wychowawców". Obowiązkiem wychowaweów by­
łoby, wedle projektu p. v. Loschnitza: „Nauka
gimnastyki i kistoryi brandenbursko-pruskiej, urzą­
dzanie dla młodzieży gier wojennych, zakła lanie i 
kierowanie związków żołnierskich, odbywanie ze­
brań kontroli wojskowej, naczelnictwo miejscowej 
p o l i c y i .  Dalej oficer taki musiałby posiadać pe­
wne wiadomości z dziedziny r o l n i c t w a ,  znać 
się na warzywnictwie, sadownictwie i c h o w i e  
ka r !  Ażeby na pola rolnictwa mógł być czynnym, 
musiałby być udotowanym kilku morgami ziemi. 
Jednem słowem, stanowisko takiego oficera, jako 
wychowawcy indu polskiego musiałoby być takiem, 
aby ten lud bez niego obyć się nie mógł, aby stał 
się niejako jego „ o j c e m  d u c h ó w y m “ w r z e ­

z a c h  ś w i e c k i e  h“ .
Taki środek germanizacyi zaleca pan Loschnitz. 

Nawet pisma niemieckie drwią z niego niemiłosier­
nie, a jedno z nich zaznacza, że ci lejtnanci pru­
scy nie zdołaliby zniemczyć nawet kur polskich, 
których hodowlą mają się zajmować, a cóż dopie­
ro mówić o polskiej młodzieży.

E © * ś w f s a t a .
Polskie akad. Stow. „Ognisko" w Wiedniu,

zwraca się z prośbą do byłych członków „Ogni­
ska", którzy podczas stulyów w Wiedniu zacią­
gnęli pożyczki z funduszów stowarzyszenia i do 
tej chwili ich nie zwrócili, o łaskawe wyrównanie 
zaległości, n a j d a l e j  do  d n i a  31 g r u d n i a  
b. r. Pieniądze należy przesyłać pod i dresem: 
„Ognisko" Wiedeń IX  Tiirkenstrasse 17.
. Wszystkie polskie dzienniki i czasopisma upra­
sza się o łaskawe powtórzenie niniejszej odezwy.B

Poiacy W Brazylii, Wychodząca w Kurytybie 
„Gazeta Polska" donosi, że został tam założony 
„Związek narodowy polski" na wzór podobnego 
stowarzyszenia w Stauach Zjednoczonych. Statut 
podaje następujące cole Związku polskiego:

l .  Łączenie wszystkich Polaków w Brazylii. 2- 
Rozwój i popieranie przomysłu i rolnictwa polskie­
go w Brazylii. 3. Staranie się o pomcc dia człon­
ków pod względom moralnym, społecznym i umy­
słowym. 4. Szerzenie oświaty przez zakładanie lub 
utrzymanie szkół niższych lub wyższych, w których 
religia będzie wykładana przez duchownych. 5. 
Staranie się o przedstawicieli narodowych i o zna­
czenie w sprawach polityczno-ekonomicznych. Przy 
Związku istnieją tak zwana kasa pośmiertna, któ 
ra jest oparta na zasadach ubezpieczenia.

Objawy drożyzny. Z powoda podrożenia kawy
0 40 ha!, na kilogramie, dalej z powodu podroże­
nia śmietanki, a wreszci > z powodu pod. ożenią li­
kierów, kawiarnie wiodeńskie podniosą ceny likie­
rów i kawy, tudzież należytośei za grę w karty. 
Kawiarnie w śródmieściu nie podwyższą cen, gdyż 
uregulowały je tamtego roku, natomiast wszystkie 
inne kawiarnie uczynią to, przyczem każdumu wła­
ścicielowi kawiarni pozostawiono swobodę do nor­
mowania cen.

Pen3yonowanie komendantów. Z W i e d n i a  
telegrafują: W najbliższym czasie zajdą w a ż n e  
z m i a n y  osobiste na wyższych stanowiskach woj­
skowych. Komendanci korpusów: II, V, IX, X II 
XVI będą albo j rzeuiesieni, albo p r z e j d ą  W 
s t a n  s p o c z y n k u .

Relegowania akademika z powoda strajku. 
Jak donoszą dzienniki praskie, sonat czeskiej po­
litechniki w Pradze załatwił obecnie sprawę straj­
ku, który niedawno trwał przez trzy dni. Urządzili 
go słuchacze studyum rolniczego w tamtejszej po­
litechnice z powodu niedostatecznego wyposażenia 
tego studyum. Otóż jeden z uczestników strajku 
został relegowany z politechniki, pięcia otrzym ało 
naganę woboc profesorów, a reszta naganę zwy­
czajną. Organ Klofacza „Czeskie Słowo" zarzuca 
senatowi, żo złamał słowo, przyrzekł bowiem słu­
chaczom bezkarność.

Arystoluotyczny włamywacz. Policya buda ■
peszteńska aresztu wała wczoraj niejakiego Eine3ta 
Yladura, czł.nka arystokratycznej rodziny, która 
■wydała wielu dygnitarzy w ęgierskich. W uj areszto­
wanego był biskupem i wychiwawcą arcyksiężni- 
cz’ i Maryi Waleryi. Ernest Vladar już w 17 ro­
ku życia za popełnioną wówczas kra ’.z:eż wyklu­
czony został z rodziny i odtąd stał się złodziejem 
nałogowym. Z i  popełniono kradzieże z włamaniem/ 
przrsiedział kilka lat w więzieniu. Prze.d trzema 
laty odziedziczył po swoim ojcu 130.000 koroo, 
lecz kwotę tę roztrwonił w krótkim czasie i odtąd 
znów uprawiał rzemiosło złodziejskie. Oaecnie are­
sztowano go za nowe włamanie się do obceg0 
miuszki.nia.

Pcżar składów benzyny, w  poniedziałek p° 
połulniu powstał w składach benzyny w Rnmmela 
burgu pod Berlinem ogromny pożar, który objdJ 
w jednej chwili zbiorniki benzyny. Prawie równo­
cześnie wybuch benzyny rozsadził cztery zbiornik1/ 
a detonacja była tak silna, że domy w K arlsborst
1 Oberschonweide zadrżały. Łuna była widziało)4 
z wielkiej odległości. Btraż ogniowa była zapełni 
bezsilna wobec płonącej i wybuchającej benzy»D

i i ry w Polsce Ora I. S. Zubrzyckiego wychodzi zeszytami: T o m lito n ill-g ip o  100 
tablic, w teczkach oprawne po 40 K. Z tomu 
Iii-g o  wyszedł zeszyt III. Przedpłata 30 K.

&lłiiisk!sgo 4. \ s
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-o też wszystkie składy i budynki spaliły się do­
szczętnie. Po północy -wybuchł piąty zbiornik, w 
którym znajdowało się milion kilogramów benzyny. 
■Podczas wybuchu dach zbiornika został wyrzucony 
wysoko w powiefrze i spadł prawie na to samo 
ttiejsce. W  niewy tłómaczony sposób sąsiodnie zbior­
niki ocaiały, spłonęły natomiast te, które się znaj­
dowały- w znaczn ejszej odległości. Pożar powstał 
dopiero o świcie. Składy benzyny w Rummelsburgu 

własnością filii anstryackiego Towarzystwa nafto- 
wego, mającego siedzibę w Londynie. Szkoda osza­
cowana na 1,250.000 murek, była w trzech czwar­
tych częściach ubezpieczona. Budynek mieszkalny 
ocalał. ”■

Podziemia intendantury kijowskie}. „Kijewsk. 
% ś i “ donosi, że wobec otrzymanych wiadomości o 
tstnicniu potajemnych wejść do składu intendantury 
kijowskiej, komendant wojsk polecił szczegółowo zba­
dać podłogi, ściany i sufity. Istotnie w y k r y t o  
P o d z i e m i e ,  gdzie znaleziono namioty polowe, 
każdy po rubli 500, ogólnej wartości 7.000 rubli, 
°raz mnóstwo par butów. W  pobliżu znajdował się 
drugi skład potajemny, oddzielony od właściwego 
składu luchoma ścianą. —  Gdy członkowie komisyi 
Wykryli nareszcie skład potajemny, nastąpiło zaba­
wno zajście. W sldadzie zwyczajnym pracowali ro­
botnicy szewscy. Nagle spostrzegli, że jedna ze 
scian por uszyła się i uniosła się w górę. Po minn- 
cie ukazały się jakieś figury z latarniami. Robotni- 
cy instynktownie odskoczyli i wydali okrzyk. Człon­
kowie komisyi zaś, sadząc, że mają przed sobą po­
tajemny warsztat, zatrzymali się, nie wiedząc, co 
®zi n-ć. Gdy nieporozumienie się wyjaśniło, skon­
statowano, iż ściana byia urządzona tak sztucznie, 
że rewizja, która badała ten lokal, nie zauważyła 
Pic podejrzanego. Lokal opieczętowano.

- Dar grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie nadeszły następujące zobowiązania: 
Za pośrednictwem Koła T. S. L. w Drohobyczu: 
Aml-roz Bazyli K 10, Batycki Stanisław K 50, 
Rembenek Jan Iv 10, Biihmer Antoni K 10, Ce- 
Sioiski Rudolf K 100, Chciuk Michał K  100, Dą­
browski AYJadysław K 100, Drabik Władysław K 
25 Drozdowska Mary a K 10, Drozdowski Karol K 
12, Dubik Józef K 100, dr Dzikowski Zdzisław 
K 200, Fellner Aleksander K 120, dr Frankel 
Marceli K 500, Friedberg Henryk K 120, dr 
Friedmana Józef K 40, Fritz Ludwik K 50, Juro- 
'Ucz H eronim K 50, Goidhamer Natan K 100, 
Gerstman Ludwik Iv 100, Ginter Piotr K 25, 
Hiitter Kolomnn K 100, Janiszewski Władysław 
K ,100, Janonicz K. K 50, Jarosz R. K 500, 
Ras rzyk J. K 50, Kleją S. K 320, Kłoś M. K 7 

. h 20, Kobryn J. K 36, dr Kozłowski B. K 500, 
Kozołubski H K 24, Krzyszkowski M. K 60, Leu- 
fersweiler .T. K 50, Lewicka M. K 12, dr Lieber- 
tbanu L. K 24, Lipsokiitz M. K 300, dr Liss S. 
R 20, dr Liss M. Ii 20, Longchamp J. K 100, 
Łańcucki S. K 100, Łobos J. K 50, Łohiński J. 
R  100, Łuczyński L. K 50, Łyszkowski AV. K 80, 
^lartynowicz A. K 120, Malawski Z. K 100, dr 
■Markiewicz A. K 120, Mokry J. K 200, Michnie- 
tticz R. K 15, Migielski W. K 100, Mozołowski 
Ł K 110, Niewiadomski J. K 200, Okełowicz A. 
R 100, Otowski S K 50, dr Piechowicz M. K 
240, dr Rapaport M. K 100, dr Reiter A. K  240, 
Reutt L. K 250, dr Rosenberg M. K 300, Rozwa­
dowska AA7. K  10, S.imolewicz F. K 50, Sehechter 
R' K 50, dr Scher J. K 36, dr Segal A. K 100, 
Skalski S. Iv 50, S ta s ia k  A. K 12, Staufer H K. 
120, Sternbach J. K 150, Suchy J. K 10, Si.ru- 
tyński K. K 25, Stupniecy AA7. K 50, dr Szajna 

\  ^ • R  300, Szwabowicz K. (jun.) K 50, Szwabo- 
>vicz K. (sen.) K 50, dr Tislowitz I. K 240, To- 
biaszek F. K 150, Uleniecki E. K 20, AYagmann 
J- K 24, AVeiss S. Iv 50, AYisłocki P. K 100, 
Wiśniewski J. K 50, dr Żelechowski S. K 100, 
Kieniewicz J. K 100, Rai f  S. K 100, Nowosielski 
K K 100, Kruczkowski S. K 100, Kolmann J. K 
100, Krzyszkowski 0. K 240, dr Lehman A. K 
240, Kasa Oszczędności miasta Drohobycza K 1000, 
hrządnicy magistratu w Drohobyczu 1 proc. od po­
borów jrzez dwa lata, urzędnicy wydziału Rady 
Powiatowej 1 proc. od poborów przez jeden rok.

Deklarowali i gotówką wpłacili: Schreier L. K
bO, dr Kreisberg I. K 100, Arvay K 100, dr 
Rergwerk H. K 10, dr Falk I). K 100, Feuerstein

K 50, dr Feli J. K 10, Hejda J. K 100, Hul- 
Rs J. K 50, Kiesler A. K 100, dr LauR-rbach J. 
R 100, Lewicki K. K 20, Safrin J. K 30, Schreier 
G- K 30, Schweitzer F. K 50, Seemann M. K 300, 
Ktarkel AA'. K 5, ks. Szałayko J. K 100, AYirstlein 
R- K 100, Zipser K. K 100, Pini K 5, II. pluton 
sSokoła“ Iv 1 h 30, wszyscy za pośrednictwem 
Roła T. S. L. w Drohobyczu.

AVpłacili gotówką: Zakłady- górnicze Siersza Iv
Kl h 60, Prószyńska A. K 4. Czernek A. Kiecie 
R 1, PruTński .T. Brzostek Iv 10, urzędn. salin. 
Wieliczka K 21 h 90, Skimina S. Bochnia K 2, 
Urzędnicy salin. Kossów K 6, urzędnicy dyrekcji 
°kręg. skarb. Stanisławów K 30, profesorowie 
Simn. Brzozów K 8, Silberschlag J. K 1, za po­
średnictwem komitetu powiatowego w Ropczycach: 
ks. Pijaś F. K 10, Doliński L. Nockowa li 40, 
ks. Golanka S. Brzeziny K 10, ks. Radouiewicz J. 
Wielopole skrzyńskie (ze składek) Ii 63 b 50, 
Wuizei A. Gawrzyłowa K 3, Hupka AA7. Broniszów 
R 50 i Hupka S. Broniszów K 20, dr Potocki B. 
Katnbor, Ii 200, Dobrowolska J. Kraków K 6, Ei- 

J. Myszkowice Ii 2, profesorowie szkoły realnej 
żywiec Ii 35, urzędnicy salin. Stebnik Ii 5 li 80, 
Porsonal sądu pow. Nisko K 7 h 32, AAYdział po­
wiatowy Bochnia Ii 400, Dzicirzyński F. Dolina 
(dochód z obchodu grunwaldzkiego) Ii 30, Orze- 
cbowska A. Nowe Sioło Ii 4, profesorowie szkoły 
halnej w Tarnowie K 214, Pawłowski Ii. Rop- 
®zyce- K 3 h 10, profesorowie seminaryum naucz. 
Stanisławów Ii 122, ks. Staufer L. Zabłotów Ii 10, 
Rkpert. E. Tarnopol Ii 5, Uczniowie ki. ATI. i ATII. 
Rąkovvice K 18, personal pocztowy Sambor K 14 
k 50, AYydział powiatowy Tarnobrzeg Ii 200, 
Rorwatt-Habno K 1271.

Razem deklarowano do 12 listopada b. r. koron 
J.519.347 hal. 20, złożono gotówką Ii 480.030 
h 57.

i Na żywy pomnik dla śp. Maryi Kononnickiej
Pżyło Koio T. S. L. w Andrychowie 10 K.

c. ^kładki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożył Józef AYój- 
, 'k  14 K  54 hal., zebrane na zabawie w Libiążu Ma- 
vrn.

-óamiast wieńca Da trumnę ś. p. Olimpii Mydlarskiej 
, °zyii Karolowie Jaroszowie 10 K na zakład F. Ża­
r s k ie j .

teUi y.
Wschód 8}0^0a dn â ą grudnia o godzinie 7 min 19, 

j^ b ó d  o godzinie 3 min. 40; długość dnia godzin 8 
* 21, ,

2 krakowskiego obserwatoryum, —  Dnia 29 listopada 
termometr doszedł od 1*8 do «{*• 5'2 C.; barometr 
wahał się.

Dnia 30 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
746-2 mm., termometru —  2 ’6 C,; wiatr północno-wscho­
dni.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
AYe środę: „AYesele".
AYe czwartek: „W ielki Fryderyk".
AV piątek: „Śmierć Iwana Groźnego".
AV sob.itę: „Rusałka".
AA7 niedzielę po połu ln iu: „Komedya o człiw ickn.

który zaślubił niemowę." i „Kom odya o ozłowieitu, któ­
ry redagował gazetę"; wieczór: „Rusałka".

W  poniedziałek: „Zawisza czarny".
Renerioar teatru ludowego.

AYe środę: „Zaloty huzarów". , , i
AYe czwartek: „W enus w Krakowie".
W  piątek: „Zmartwychwstanie".
AV sobotę: „Bakcyle miłości".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 18.

W e środę: P. Józet Piłsudski: O wojnie polsko-rosyj­
skiej w r. 1830. (II wykład.)

\Ye czwartek: 1*. M. Markowska: Filareci i prom-e- 
niści na Litwie i związki tajno w Królestwie. Z cyklu: 
Wiek XIX. (II wykład.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
(w auli 1 szkoły realnej o godz. 6 w.)

AVe środę; Stanisław Szpotański: Emigracya polska po 
roku 1830. (Ostatni wykład.)

We czwartek: Dr Kazimierz Maryan Morawski: Z dzie­
jów  kobiety polskiej w XA7iII wieku,

Repericar teatru miejskiego we Lwowie.
\\Te czwartek: „Złoto llenn".
W  piątek: „Noc listopadowa".

ES, CaEifcłip-yelsŁEtłŁ, K r z y s z t o f  ary 
K u s e ł Ł s ó - s w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę, lub na spłaty nawet 
Iwudziestomiesięczne. Instrumenty używano od 
cen najniższych.

' B & a a t  e k o n o m i c z n y .
2 miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.

Kraków, 29 listopada. Xa dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 173, cieląt 133, owiec i kóz — , nierogacizny 
392; razem 7C3 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: bnhaje od — •—  do — -— , woły 
— •—  do — •— , krowy od — •—  do — •— , jałownik od
 -—  do — *— , cielęta od — •—  uo — •— , nieiogaciznę
tuczną od O—’ — do 0 ------- ; bitej wagi: nierogaeiznę od
140-  do 164'— . ki zakupionych na oko płacono za
sztukę: buhaje, od 105'— do 203-— , woły z paszy od 

do 300’— , krowy od 125-—  do 220'— , jałówki od 
80-—  do 200;— , cielęta od 25’— do 71 '— , owce i kozy 
od — ■— do — •— .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyn 583- sztuk, ua konsumcyę innych gmin 
nrajn 114, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
— , na ekspoit za granicę kraju nierogacizny .

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowe].
Ceny jie.niojitodow i ważniejszych artykułów żywności. 

Kraków, 29 listopada.
Płacono za luu rdlogr.: Pszenica biała — •—  do — •— , 

czerwona i żółta (waga gatunkowa 75/79) od au*50 do 
21 4(», węgierska — •—  oo — *— ; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 68/74) 14 80 do 16 3u, węgierskie — •—  uo 
— -— ; jęczmień Pro waruj od ld ’50 Uo 1P50, jęczmień 
r.a urupy o l  15‘— do 16'— , jęczmień na paszę 13 80 
do 14-50; owies do siewu (z opłatą akcyzową od — 
io  — •— ; owies na paszę (z opłat), akcyzową od 16-— 
do 1 7 — ; pro„o — do' — -— ; kukuryuza od 13-20 do 
16-80; tatarka 14 40 do 15-— ; groch 21-50 do 2 V— ; 
lasola od 25"—  do 4 P — ; soczewica od 26-— do 30-— ; 
wyka — •—  do — •— ; siauo zwyczajne 6-40 do 8-— ; 
Koniczyn-- pastewna 8*— Uo 8*40; słoma 5*20 do 6*40 ; 
rzepak zimowy 26-50 do 28 50; kminek krajowy 54-— 
do 02-— , kminek holenderski 72-— do 7 8 - ;  kouiozyua 
nasienna czerwona O—■*— doO —’— ; koniczyna nasienna 
eiała — 6-—  do — 0-— ; tymotka nasienna od — do 
— •— ; esparsetta — ’—  do — "— ; zro.nuiaiii 3 '—  do
3 -6 0 ;’ jaja za kope 5-20 uo 6' — ; masło za 1 kilogram 
2-30 do 2-80; ser za 1 kg — -Gt do — -72; mleko zb ie­
lane za 1 litr - M d  do - T 6, mleko niezbreraue - - 2 0  
Uo — -z4; spirytus na 1)5” za 1 nl. — "—  do — 0; oko 
wita na 7ÓU Tralesa ' Qo — — . _

Związek oal. komisyonierów handlu nierogacizny. AA io 
ueń (Bt. Tars), 20 listopada. Aa uztsiejszym largu nie­
rogacizny było ogółem R -592 sztuk, w ozem bagouuw 
o l/O , młodych 4425, prócz tego napłynęło w ciągu targu 
około 9s5 sztuk. Cena za bagony 131 do 140, za młode 
i lu  do 134, iukel O— do O— halerzy za kilogram zy-

'VBJUalufyjskicli było około 2J6S sztuk, cena 1 1 0 -1 2 3  
wyjątkowo 130.

om w?d  w

3

czną się dopiero w  przyszłym  tygodniu, ponie­
waż dotąd nie można było osiągnąć zgody co 
do wyboru mężów zaufania. ,r  - ą .

(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 30 listopada.)
Londyn. Zdaje się, że najzaciętsza Avalka w y­

borcza odbędzie się tym razem w I r l a n d y i .  
Protestanci są ogromnie wzburzeni z obawy 
przed zaproAvadzeniem „bom erulu11 av Irlandyi. 
Obawiają się bowiem, że w razie zaprowadze­
nia tego „hom eiulu11,’ katolicy uzyskają olbrzy­
mią większość. To też najAvybitniejsze nawet 
osobistości z obozu protestanckich unionistów 
oświadczają, Ż3 uznają i będą pochiyalać w s z e l ­
k i e  g A Y a ł t y  w razie stworzenia samodzielne­
go parlamentu irlandzkiego.

E l a p a f i  u a  m is i . O i s u p c h i l l a .
Colchestar. Gdy minister C b u r  c li  i 11 w czo­

raj wieczorem udawał się na zgromadzenie, na 
ulicy o b r z u c o n o  g o  z g n i ł e  mi  r y b a m i  
i b ł o t e m .  W lokalu komitetu liberalnego p o- 
> A ' y b i j a n o  s z y b y .  Powóz, użyty przez libe­
rałów' na agitacyę w yborczą —  z o s t a ł  z n i ­
s z c z o n y .  Jeszcze późno w nocy patrole poli­
cyjne pełniły służbę po ulicach miasta. c

i l s g p l t h  vi G teruałio E ® d B i3 Ł .d a .
Lordyn. W  mowie, jaką wczoraj w ygłosił pre­

mier A s g u i t h  w mieście Reading, stanowczo 
zaprzeczył twierdzeniu, jakoby rozwiązanie par­
lamentu zostało podyktowane przez R e d m o n -  
d a, który nie ma z tern nic wspólnego.

Mlmmn iiioip,
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 30 listopada.)

Wiedeń. Dziś pizybędzie tu hr. T h u n ,  ce ­
lem naradzenia się z bar. B  i e n e r t h e m i p o ­
słami czeskimi i niemieckimi z Czech w  spra­
wie n o w y c h  r o k o w a ń  ugodowych. Jak sły ­
chać, rokowania te w W iedniu tylko się roz­
poczną, dalszy zaś ciąg i merytoryczne obrady 
odbędą się znowu wr Pradze.

Praga. „Pra. T agla tt11 donosi, że no Ave  r o ­
k o w a n i a  ugodowe czesko-niem ieckie toczyć 
się będą równocześnie w  W i e d n i u  i P r a ­
d z e .

„Bohem ia11 twierdzi, że rokowania te rozpo­

I Rady pisin.
(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 30 listopada.)

Wiedeń. W  Izbie posłów  toczy się dziś w dal­
szym ciągu dyskusja  nad i m p o r t e m  m i ę s a  
a r g e n t y ń s k i e g o .

E s f in r a s a  r e n a la js a S a a  Eslay.
Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie k om  i sy  i 

r e g u ł  ani i n o w ej. Obradowano nad wnioskiem 
pos. Steinwendera w sprawie przedłużenia tym ­
czasowego legulaminu Izby posłów do 31 grudnia 
r. 1911 z opuszczeniem postauowienia o władzy 
prezydenta Izby av sprawie wykluczania posłów 
z posiedzeń Izby.

W niosek posła L e w i c k i e g o  o odroczenie 
obrad i ogłoszenie drukiem wniosku Steinwen­
dera, o d ra żo n o  i przystąpiono od razu do dy- 
skusyi szczegółowej.

Pos. B u k v a y  ośw iadczył, że Czesi głosow ać 
będą p r z e c i w  wnioskowi referenta.

Pos. C h o ć  uzasadniał odporne stanowisko 
Czechów obstrukcją  w Sejmie czeskim i M o­
rawskim.

Pos. G e s s m a n n  oświadczył, że nie chodzi 
tu o żadne koncesye dla rządu, ale o AVzmocnie- 
uie parlamentu ludowego.

Pos. A d l e r  podniósł, żo interes Czechów 
nie powinien się streszczać w uniemożliwieniu 
prac Izby.

Pos. S e i t z  ośw iadczył, że socyaliści prowa­
dzili av Sejmie morawskim obstrukcyę przeciw 
Sejmowi przywilejów .

Po przemowie posłów P e r n e r s t o r f e r a ,  
W e i d e n h o f f e r a ,  B i e l o h l a v k a ,  C h o c a  
i sprawozdawcy S t e i n w e n d e r a ,  wniosek 
Steiaumndera p r z y j ę t o  z n a c z n ą  w i ę k s z o ­
ś c i ą  g ł o s ó w .

laiitr/y s4aisst HaH sIswisilsMisf?
Praga. „Nar. L is ty 11 potwierdzają, że klub 

czeski postanowił zmienić zadykalnie s t a t u t  
U n i i  s ł o A v i a ń s k i  e j .  W  przyszłości ma być 
wybierany stały prezes Unii słowiańskiej na 
1— 2 lata.

Unia słowiańska ma otrzymać t a k i  s a m  
statut, jak klub czeski.

lolEfonkzns i telegraficzne

(sisfipiiiolci J ® ]  M o i n s f
z dnia 30 listopada.

S £fasissy .
Morawska Ostrawa. W  dwóch prywatnych 

szkołach czeskich w R y c h w a ł d z i e  wybuchł 
s t r a j k  d z i e c i  s z k o l n y c h .  Strajkuje prze­
szło 500 dzieci. Rodzice chcą w ten sposób w y­
musić przeniesienie tych szkół na etat publiczny.

P r z e c i w  © p ł a t n a  © S ir ą łs w y s a
Wiedeń. Związek przemysłowców zw rócił się 

do rządu austryackiego z memoryalem przeciw 
zamierzonemu zaprowadzeniu o p ł a t  o k r ę t o ­
w y c h  u a  r z e k a c h  i k a n a ł a c h  niemiec­
kich. Jak słychać, rząd austryacki chce z a p r o -
t e s t o w a ć w tej sprawie u rządu niemieckiego.

W ą g r y  w e b e c  S o p s r t o  m i ą s s .
Blidapsszt. Na posiedzeniu komisyi finansowej 

S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  oświadczył minister 
handlu I l i e r o n y m i ,  że rząd węgierski w nie­
sie u rządu austryackiego p r o t e s t  z powodu 
zezwolenia na i m p o r t  m i ę s a  a r g e n t y ń ­
s k i e g o  bez zgody W ęgier.

. '*
Z g r o m a d z e ń ! ©  r e w D la c y o i i l i t ó m r .
Petersburg. W  F  i n 1 a n d y i odbyło się w czo­

raj zebranie r o s y j s k i c h  r e w o l u c y o n i -  
stÓAV i o r g a n i z a c y j  r o b o t n i c z y c h ,  
na którem uchwalono urządzić av miastach ro ­
syjskich w i e l k i e  d e m o n s t r a c j e  u l i ­
c z n e .

W d a w a  p o  T a l s t i f n  u m i e r a j ą c a .
Petersburg. Jlr. Tołstojow a wyraziła życze­

nie, a b y  j ą  p o c h o w a n o  o b o k  m ę ż a  r ó w ­
n i e ż  b e z  c e r e m o n i i  k o ś c i e l n y c h .

Otoczenie TołstojoAYej wyraża się % wielkiem 
rozgoryczeniem o O z e r t k o w i e ,  któremu za­
rzucają, że nie tylko ponosi winę śmierci T o ł­
stoja,, lecz także choroby Tołstojow ej.

O  s p a d e k  p s  k r ó i ia .
Bruksela. P roces o spuściznę po królu L eo ­

poldzie coraz bardziej się komplikuje. Obecnie 
dzieci ks. Ludwiki wystąpiły z osobnym pro­
cesem przeciw  rządowi belgijskiem u i innym 
spadkobiercom króla Leopolda. __

p ©  r n s s i M ę s i s  a a i a s r a .

Kraków, 30 listopada.
Komitet krajowy restauracyi Wawelu. O g.

10 rano rozpoczął obrady komitet krajowy restau­
racyi zamku na A\7awelu pod przewodnictwem mar­
szałka kraju, Stanisława B a d e n i e g o ,  a przy 
udziale namiestnika dra Michała B o b r z y ń s k i e- 
g o ,  prezydenta m. Krakowa dra Juliusza L e o  i 
prawie wszystkich .członków ^komitetu. Zebrani 
zwiedzili najpierw w toku będące roboty, a szcze­
gólnie skrzydło zachodnie, gotyckie, około Kurzej 
stopy. Sprawa restauracyi tego skrzydła będzie 
stanowić przedmiot obecnych obrad komitetu, który 
zastanowi się nad tem, czy utrzymać drugie piętro, 
zbudowane po zajęciu AA7awelu przez rząd austrya­
cki.

Na porządku obrad będzie też sprawa zaprowa­
dzenia kaloryferów, którą przedłoży komitetowi inż. 
O b r ę b o w i c z  z AA'arszawy.

Marszalek kraju, namiestnik i prezydent miasta 
Krakowa obejrzeli też dzisiaj sfacyę pożarną na 
AA awelu. Objaśnień udzielał naczelnik p. Nowotny. 
Stacyj pożarnych telegraficznych jest 12 mniejszych 
i 2 główne, tak, że w razie pożaru można telegra­
fować z każdego punktu AVawe!u.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Dziś odby­
wają się wykłady spokojnie. AA7ieczorem ma odbyć

się wiec ogólno-akademicki w sprawie utworzenia 
katedry socjologii w uniwersytecie Jagiellońskim i 
stanowiska senatu wobec młodzieży.

Dziś ma być ogłoszoną uchwała senatu w spra­
wie wczorajszych zajść podczas wykładu prof. Zim- 
meimanna.

Jedynie k o m i s j a  d y s c y p l i n a r n a  ogłosiła 
dziś pismo, w którem wzywa młodzież, urządzającą 
wczorajszy wiec i biorącą w nim udział, aby zło­
żyła legitymacye uniwersyteckie najdalej dnia 2 
grudnia w senacie akademickim.

Do godziny 1 nie została ogłoszoną uchwala se­
natu. Senat wstrzymuje się z ogłoszeniem uchwa­
ły —  i ak słychać —  dlatego, by nie rozgoryczać 
młodzieży.

Posiedzenie komisyi teatralnej. AVczoraj od­
było się posiedzenie komisyi teatralnej krakowskiej 
Rady miejskiej, pod przewodnictwem prezydenta dra 
Leo, na którem zastanawiano sie nad uzupełnieniem 
personalu artystycznego, oraz nad repertuarem na 
miesiąc grudzień.

Ze spraw miejskich. Dnia 29 listopada odbyło 
się posiedzenie komisyi dla przemysłów koncesyo- 
nowanych. Komisja przeprowadziła dłuższą dysku­
sję  nad liczbą koncesji szynkarskich z dniem 1 
stycznia 1911 r., nadać się mających w dzielni­
cach przyłączonych do Krakowa. Ostateczno wnio­
ski poweźmie komisya na najbliższem posiedzeniu. 
Nadto wydała komisya opinię co do kilku spraw 
o przemysły koncesjonowane w dawnych dzielni­
cach Krakowa.

Promocya. P. AAładysław Gutkowski, rodem 
z Nowego Sącza, otrzymał w uniwersytecie Jagieł, 
stopień doktora praw.

Dezerter. AVczoraj przytrzymano dla sprawdze­
nia tożsamości nazwiska Józefa Jasińskiego, który, 
jak się okazało, nazywa się AATadysław AVójcikie- 
wicz i jest dezerterem z 2 pułku ułanów w Krako­
wie.

Ucieczka więźnia. A\7ięzień Czorny, odsiadujący 
5-cio miesięczne więzienie za kradzież, rąbał wczo­
raj przed gmachem sądu drzewo. Dozorca na chwilę 
obrócił się, a Czorny skorzystał z ciżby ulicznej i 
umknął. Do dziś go nie zdołano schwytać.

0 własność miasta. Z A Y a d o w i c  telefonują 
lism; Dziś miała się tu cdbyć rozprawa sądowa o 
spór cywilny hr. B r a n i c k i e g o  przeciw miastu 
S u c h a  o oddanie mu na w ł a s n o ś ć  rynku, 
wszystkich placów i wszystkich ulic miasta Suchej.

Gdyby sąd przychylił się do żądania hr. Brani- 
skiego, Sucha, jako miasto, p r z e s t a ł a b y  i- 
s t n i e ć.

Sucha byłaby pozbawiona bowiem placów i ulic, 
a obywatele nie mogliby opuszczać swych domów, 
nie mając do nich dostępu.

Historya procesu tkwi jeszcze w stosunkach 
pańszczyźnianych i na nich opiera się powództwo.

Mianowicie przy t. zw. rustykalizacyi gruntów 
w XVIII w. a następnie przy uwłaszczeniu wło­
ścian w pierwszej połowie X IX  w., widocznie nie 
dopilnowano, aby parcele, stanowiące obecnie ry­
nek i ulice Suchej, zostały wyłączone z obszaru 
dworskiego.

Parcele te do dziś dnia są faktycznie zapisane 
w katastrze, j a k o  w ł a s n o ś ć  o b s z a r u  d w o r ­
s k i e g o .

Na tej zasadzie wiudykuje obecnie hr. Branicki 
te place i ulice, gdyż do duia dzisiejszego za uży­
tkowanie tych gruntów pobiera on znaczne czynsze 
w formie opłat targowych.

Przypadającą z tego powodu kwotę dzielić się 
zwykło w połowie między gminę, w połowie mię­
dzy obszar dworski.
_  Gmina pozwana wykazuje ten anachronizm i 
sporne place są d o b r e m  p o b l i c z n e m  i nie 
mogą być przedmiotem sporu, ani też przedmiotem 
dzierżawy, za którą tenutę bezprawnie pobiera hr. 
Branicki.

Rizprawa jednak dzisiaj nie odbyła się, gdyż 
zastępcy obu stron telegraficznie prosili o o d r o ­
c z e n i e  rozprawy z powodu tentowania o ugodę.

Obchód polski W Berlinie. Staraniem berliń­
skiego komitetu politycznego odbył się w Beriinie 
onegdaj obchód ku czci Adama Mickiewicza z oka- 
zyi 55 rocznicy jego zgonu. Z powodu ustawy7 ję ­
zykowej wykluczone były przemówienia okoliczno­
ściowo w języku polskim. Deklamowano tylko fra­
gmenty poematów Mickiewiczowskich. —  Na część 
koncertową złożyły się produkcje chóru „Harmonii", 
czeskie pieśni w doąkonałem wykonaniu p. Manrei- 
cka oraz szereg utworów Chopina w wy konaniu żo­
ny redaktora „Dziennika Berlińskiego", p. Krysia- 
kowej. Sala Kellera, mieszcząca przeszło dwa ty­
siące osób, była szczelnie wypełniona. Nastrój pa­
nował skupiony i podniosłe.

Zatrucie margaryną. Z H a m b u r g a  donoszą: 
Około 30 rodzin w różnych dzielnicach miasta, 
razem przeszło 100 osób, z a c h o r o w a ł o  w7 ś r ó d  
o b j a w ó w  z a t r u c i a .  Badanie wykazało, że 
przyczyną tego zasłabnięcia tylu osób było s p o ­
ż y c i e  m a r g a r y n y 7. AVe wszystkich sklepach 
przeprowadzono rewizję i s k o n f i s k o w a n o  znaj­
dujące się w nich zapasy margaryny.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca:

jLim

Na tworzenie m ięśsi i kości 
u niem owląt

wpływa w sposób najlepszy odżywianie mączką „Ku- 
feke“ i mlekiem tak, że waga ciała rośnie normal­
nie. Dzieci, odżywiane mączką „Kufeke11 są spo­
kojne, nie cierpią na wzdęcia, mają sen zdrowy^ 
apetyt dobry, uregulowane trawienie i rozwijają się 
pod każdym względem znakomicie. 2161

Dentysta Dr T A B O R
prowadzi zakład przy ulicy Szewskiej L. 15. 
Ordynuje od g. 9 — 12 i od 5 — 5. Ambulat-orj um 

dla ubogich od 8 — 9 rano. 
D l a  s ł u ż b y  c e n y  w z g l ę d n e .  8671 1 15

LEKARZ DENTYSTA

B r Edward S CHAŁ ST
ordynuje w chorobach z ę b ó w  i j a m y  u s t n e j  
w Tarnowie przy ulicy AYatowej I. *8304 5 6

SCH1CRTA Itflece Jteoiynose

n
najprzedniejszy wyrób, osobliwe eleganckie

opakowanie: 7623 6 U

Nie ociekają! Nie kopcą!
Bez woni! Bez kurzu!

Palą się jasnym, spokojnym płomieniem.

MMU D d o ls c z n ic z g
Sra Aateia Ofert

Z a k o p m
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 

Cena z całem utrzymaniem od 8 kor.
7868 25 30

Obuwie do wypraw ślubnych,
jak  również balow e pantofelki ze skóry srebrnej, 
złotej, szewrolak niepękający, białe safiany, an­
tylopy w każdym kolorze i zastosowane do każ 
dego kostyumu, według najnowszych fasonów, 

poleca 8152 4 O

W, S A P E R A
Krtków, Sławkowska 24.

M o t e l  P e n s i o n  
,M o r s k i e  O k  o*

W L  M I M L I E W W Z A
poleca

pokoje z całodziennem utrzymaniem od osoby
•JO 6 koron, pokoje z-.ś osob.ie tez utrzymania po 
kor. 2 50, a dwa pokoje po kor. 4 50 z opałem. 
Na werandzie, centralnie ogrzewane;, urządziłem 
ogród zimowy, gdzie koncertuje stale o r k i  e s t r a  

s m y c z k o w a .  8558 2 11

N  A  Sl» E  S Ł A N
A rtykuły  w tym  d z ia le  n ie  p o ch o d zą  od 

ra d sk cy i).

Sfupstwo, mówi Meyer, nie bierz­
cie mnie na kawał!

Gdybyście używali Sodeóskich, bilibyście 
zdrowi i to chrząkanie, które wypędza mi 
gości, nie byłoby się rozpanoszyło. F a y a 
prawdziwe Sodeńskie można wygodnie za­
żywać, działają one łagodnie, przyjemnie i 
niezawodnie i chciałbj m widzieć katar, któ­
ryby się oparł Sodeńskim. A więc natych 
miast kazać przynieść z apteki iub drogeryi 
Faya prawdziw7yck Sodeńskich, ażeby raz 
wreszcie skończyła się ta kaszlaniu a. Cena 
pudełka kor. D25. 479 2 2

Generalne zastępstwo na Austryę-A\7ęgry:
AA7. T. Guntzert, c. k. nadworny dostawca, AATedeń, 

FY/I, Grosse Neugasse 17.

2 K  M e cĘ M ja
pensjonat Stanisławy B e n o n i - (dawniej pen­
sjon at dla dzieci), otwarty cały rok. Korytarze 
opalane, podłogi wysłane linoleum. Terasa s ło ­
neczna. Ceny począwszy od 5 kor. 8610 2-5

8369

L O L A  H A G E N
S A i f l U E L  P R O B S T

Kraków.
zaręczeni.

Kraków.

Kancelarya adwokata

D ra  MESEL4 Ł A  DANIELA
Kraków, Rynek linia A-3 nr 37 —  Tełef. 1086. 

7446 7 22

E e r s a  i @ I # § r a l I s s u s ,
Wiedeń, 30 listopada. (Giełda południowa.)
Marki 117-62. Renta majowa 93-20, Renta koronowa 

węgierska 91-90. Aknye austt. zakł. krod. 668-— . A k cje  
węg. zakł. kred, 857-— . Akcye Anglobanko 315 50. A k cje  
Unionbanku B3t 75. Akcye Bankvereino 554 50, Aknye Lan- 
derbanko 531-50, Akcye kolei pań-,twowyod 761*50. Lonr.- 
oardj l l ó - — , Akcye rabryki broni 0 — •— . Akoye tyto­
niowe 3l)6'C5. Alpiny 772"50. Rima-lluranyi 6/6-50. Ak­
cye praskiego Tow. ż e la z n e g o ------------. Losy tureckie
a56'25, Ruble 254-50. Akcye galic. Banku hipoteomegu 
0— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 30 listopada, riella  poranna.)
Akcys kredytowe 209-56. Tcw dyskontowe 193 50,
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 30 listopada. _ ^
4-procentowa renta rosyjska 94-50 rb.; premiówka z 

18t4 ro.au 483"— ib .; premiówka z 1866 roku 379-— ; 
4‘ /s-proc. obligaoye m. R aiszaw y 8«-65; 5-proc. pozy- 
ozsa rosyjska 1 elnisyi 47a-oO rb.; 5-proc. pozyozka 11 
em isji 3?t/50 ; szlacheckie 3 -0 -— ; 4 ‘ fj-pioo. listy ziem­
skie 93-40; 4-proo. listy ziemskie 93'40 rb .; 5-proc. li­
sty miasta Warszawy 96-45 rb.: 4'ą-procentowc listy
miasta Warszawy 9 f5 0  rub.; 4Va pro-., listy łódzkie 
b8 ‘35 iub.; akcye miasta Łodzi 49?-— rb.; akcye Banku 
handlowego warszawskiego 464‘bO rub,; Cukrownie 
3 ,5 -— rb.; Starachowice 191-25 rb.; Lilpop 134-50 rb.; 
Rudzki 698-— ; Zawiercie 393-— rb.; Zyrar.lów 28J"— 
rb.; Putiłów 154-75 ib .; 5-proc. piotrkowskie 91-75 rb., 
Borman-Szwede 3S0-— ; Berlin 4b-2y‘ /ł .

Giełda zbożowa,
Budapeszt, 30 listopada. , , .
Pszenica na kwiecień 10-96 do 10-9 6 ; zyto na kwio- 

cień 7"84 do 7’85; owies na kwiecień 8*36 do 8 3 / ,  ku- 
kurndza na maj 5 59 do 5-60; rzepak na sierpień

^°Oferty * mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
pochmurno.

Przy s t ó  i z i i i ,  s M t e i  i mś
pamiętajmy

0l 0! i m 9St&)lenSzK0iylll!l!Ki]2j,‘

Największy wybór zabawek poleca najtaniej 

w AA7ielk im  Avyljorze
Stefan Porębski

Kraków waals 3
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C r a a c u s k i e

! » k i  d o  p a p i e r o s ó w
7532 5 27Skład głów n y:

Jac. Schnabl &  Co, Wiedeń, X I X .

lub w y d z i e r ż a w ię  jakikolwiek inte­
res lub też przystąpię do spółki z k il­
kunastu tysiącami koron. 8595 2 3 

Bliższa wiadomość: ul. D ługa 7, K a­
rol Rogalski, zakład fryzyerski.

j f

samotna, w  średnim wieku, z małemi 
wymaganiami, znajdzie umieszczenie w 
domu przemysłowym do zarządu i szy­
cia. W iadom ość: ulica F loryańska 38. 
I piętro, od frontu, m iędzy godziną ó — 7 
wieczorem. > 8538 3 o

i m

m e

SM

7181 8 8

2964 32 32

Ę t l liSiUuu
W ielki w ybór pow ozów  i wózków. —  Przyjm uje w zamian i stare powozy

Do nabycia t y lk o  w le­
pszych handlach delikate­
sów i cukierniach. Zastę­
pca: P a w e ł  łd n te r w c i-  
s e r ,  K r a k ó w . 8i84 2 6

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. 
Publiczność, że magazyn mój pod firmą

p  sfl u  ki
B

i r g

na parterze w realności mojej pod i. 23 
na Stradomiu przeniosłem do tego sa­
mego domu na

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  G r a b s k a  1. 5
Udziela pożyczek na skrypta i weksle na 6 l /»°/o pod najdogodniejszem i 
warunkami —  tud/ież przyjmuje wkładki oszczędnościowe na 5»/o.

P o d a t e k  o p ła c a  z  w ł a s n y c h  fu n d u s z ó w . ssie 6 10 i
c a  E e rb a ta  z  B ro d ó w  ęa Od Hawlsn tfswisa z s.v3f d o M  l zapaotiu zsant prawdziwą

obok mego mieszkania, przeto też z po­
wodu znacznie zmniejszonych wydatków 
sprzedaję i daję na spłaty miesięczne. 
Najnowsze towary na nadchodzący se­
zon jesienny i zim owy jakoto: Materyały 
angielskie sukienne, wełniane i jedwa­
bne na kostyumy, suknie i bluzki, (su­
knie) koronkowe, haftowane, taftowe 

i tiulowe./
W ielk i w ybór dywanów, chodmków, 

kap plusz .wych i koronkowych, portyer, 
stor tiulowych i firanek po znacznie zni­
żonych cenach.

D ziękując za dotychczasowe względy 
P. T . Publiczności, polecam się łaskawej 
pamięci
8230 6 6 D . En cla n e r.

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszaw skiego pro­
szku „ A G A T O L U " ,  wyrobu S i .  
G ó r s k i e g o  w W arszawie. Skład g łó­
wny w Drogueryi M agistra farm. J. 
H A N A K A  i Sp., Kraków , Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K. 7725 6 10

b a r t t a s  E s r a k f y e z n s .
W ielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa- 

* cljowy bandażysta 5401 32 0

Kraków, Kostowa 1. 4.
Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dołegliwości, nawet n o  -większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules11, . Regulator*1 
oraz zabezpieczające przed rnpturą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszle, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniach i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia". Gwarancya ogólna, liczne 
nznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. —  Na żądanie wyjeżdżam.

Zegar otfiitóło^ z budzikiem
Xr. 4482/W . Z przyrządem do 
nakręcania na 30 godzin, bi­
jący półgodziny i godziny w 
pięku. polerowanej szafce z 
drzewa orzechowego, 71 ctm

tylko K 12 20. — Nr 4485/W  
Tensam zegar elegancko w y­
kończony w matowej szafce 
z drzewa orzechowego K I3'20. 
Miniaturowe zegary wahadło­
we bez budzika K  8*50, 10-50, 
11-50 i wyżej. 3-letnia pisemna 
gwarancya. Żadnego ryzyka! 
Zmiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.

Ww HANN8PKoJiRAD o T k *  d n ^ Y * 9" "
Brux Nr 2938 (Czechy)

Bogato ilustrowany cennik, główny ,  prieBzło
3000 rycin, na żądanie gratis l franko. 8128 4 5

Herbata z Brodów!

zbiorą majowego, poleca fa a o d s l 95 100

A D A M O W I C Z A
w B rod ach : na pogranicza resyjskiem ,n

1 fant „Familijnej14 bardzo dobrej ................................. K  2-80
1 font „Melange da Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „Inperiai14 cesarskiej, w oryginalnom opakowaniu 7‘ — 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 2-40 
Kawa Ceyton palona gorącem powietrzem */, kg. K 1‘tiO i 2-20 
Bulion wołyński X k i l o ........................................................ K 6*40

 a E g a a g ^ n B ^ E a B a g E B s a m a M r e ^ ;

Największy i najstarszy w kraju skład maszyn do szycia i haftu

@ S a - I w a a i e k l e §  ©
w  K r a k o w ie  (H otel Pollera)

'po leca  maszyny do robót wszelkiego rodzajn jako to: kra­
wieckich. szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp Dogodne 
spłaty ratalne. W ielki wybór jedwabiu, niei, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. W e wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do­
kładnością. Ćo 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę 
gratis, zaś co 100-tna maszyna idzie na dar grunwaldzki.

ló K ! i^ n lc k i, r a M il  M ów, Smtta 32. Ustal Pallsra. « 68« i«
TŚSL ..

jak  łamanie w  rękach lub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lab głow y 
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą 8051 6 30

I c h i i o m e n t o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie . 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą. : : :

w  K r a k o w i e  I c M i o m e e t o i  w s z ę d z i e  d o  ń a b y c i a -

Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum  chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6.

Pocztą wysyła się opłatnie (franco) 5 flaszek za 6 koron, albo 10 flaszek franco za 10 koren,

D n r n o !" n Q  i C fiianO U  od najozdobniejszych do najtańszych. W j-  
rU BuU ldU u 1 ru jU ilO jf łączna sprzedaż na K raków  porcelany firmy 

„H aviland-Lim oges“ .
I Amnu noftnu/O stojące i wiszące firmy „R. Dittmar i Bracia' 
L a illp lf Ila llU W U  B r u n n e r ‘ T . A . W iedeń, 
ł o m n i ;  ff lln l/fn r0 7 n a  z pierwszorzędnych fabryk. Najtańsze źródło 
Ldhi}Jjf u lurii.ijfu i.i9u  dla św ieczników  kryształow ych. 
r jn o T ^ j  utrzymuje stale na składzie różnego rodzaju, „T ow . akc. 
l l r i o Ł m  dla przemysłu szklanego11 dawniej Friedr. Siemens Neusattl- 

E lbogen (Czechy).
urzhdzenia hotelowe, kawiarniane, restaura- 

O JJtJL Y  4111114017* cyjne, oraz w ypraw y ślubne.

Znacznie taniej niż w składach wiedeńskich. 
Udzielam kpedytu

względnie daję na wypłat bez doliczenia nadwyżki. 6064 28 30

jśirfiśśiFfcĵ ' fCtri im

I ■ „
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr. 1004

poleca korzystnie do sprzedania: Kamienice, parcele budowlane
wille i t. p.

m ajatki ziemskie, realności 
8485 3 10

--■nfcrasBsaEgwłwtm;

poleca
Skład papieru i galanteryi 

Z .  S S e n s M c k i
K rak ów  - - - p lac KEaryackf 1. 2.
Największy wybór garniturów na biurka 
z bronzn, teki skórzane, portmonetki, pa- 

pierośnice, portfele.

Ceny n isk ie . B aczność na a d res !
| iiiaisni

8509 2 0

P re cz z  wyrobami pruskiemi!
gdy mamy o całe niebo lepsze: Gotowe ciasta, Ga­
laretki owocowe, Puddinsp, Proszek **rożdżowy, 

Cukier wamlmowy i t. p. 5633 9 o

er, Kranów, ul.
poleca w wielkim wyborze płótna, szyrtyngi, bieliznę' gotową 

stołową. —  Bielizna Dra Jaegera. — Reformy damskie.

Koncesyonowany Zakład

S P R Z E D A Ż Y  I  K U P N A

iv K rak ow ie , ul. św . Jana L 2 , 1 p.
(róg Linii A-B).

Poleca: kampletne urządzenia Salonów, Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty. Obra­
zy, Biurka, Antyki, Serwisy srebrne i z chińskie­
go srebra. Biżuteryę, Lampy, W ózki dla cho­
rych i oddzielne sprzęty. 6785 18 0

Hłeszora -  D u lfs a -R a r iM te
w pow iecie chrzanowskim, 3 kilometry 
od stacyi kolejow ej Trzebinia położone, 
obejm ujące 3092 m orgów lasu, łąk 
i gruntów ornych, oszacowane na 
1.808.090 koron, sprzedane fcądą 
15 grudnia b. r. przez licytacyę w Są­
dzie krajowym  w  Krakowie. Bliższych 
wyjaśnień udziela: sekwestr sądowy
M. W oyciechow ski, K raków , plac Szcze­
pański Nr. 8 T ow arzystw o Rolnicze.

8589 2 6

Stroiciel fortepianów
przyjm uje wszelkie reperacye po cenach 
przystępnych. A . Bild, ul. M iodowa 31. 

7998 8 10

8470 3 15

CO

[o jest mmm  i lajmilszym p o i i i i m  u  gwiazdkę?
T o —  portret, w ykonany w artystyczno-fotograficznym  zakładzie „HeIiosw 
przy ulicy św. Gertrudy 1. 14. Cena portretu nadzw yczaj niska, Wielki 
portret w ozdobnych ramach według wyboru kosztuje

tylko 10 koron.

8472 4 10

99
Zakład artystyczno-fotograficzny 

ul. św . G ertrudy 5. 14.

ifto ifó a  i.a JB e p s& e  k a S o s ze *a
W szystkim , mającym oszczędność na w zglę­
dzie, polecam y znany w K rakow ie E y n r k  
główny 1. 14, najw iększy magazyn obuwia

A lfr e d , Fraisks! Sp. Iło m .
Zastępca: Ł. gteigler

gdzie nabyć można najlep.-ze i najtrwalsze 
kalosze i śniegowce oryginalne Petersburske, 
Amery,.an3kie i inne fabrykaty po bardzo 
8540 niskich i stałych cenach.1 2 10

Największy wybór obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego.

tmh
8148 5 O

Kraków —  Garncarska 14. 
Telefon 1079.

Polecaobficiezaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 4653 44 0

js^eiw wsadikiairu; p a y  
System, który okazał się wybornym.
Najodpowiedniejsze ogrzewanie mieszkań, szkół, lokali inte- 

resowych, szpitali i. t. d.

Miwrn sila mmtti przy eanlzo oialosi zażycia paliwa.
Do nabycia wo wszystkich handlach osobliwych pieców 

i handlach żelaza. — Osobliwy wyrób firmy

Tow. z ogr. por.

faHryka wyroł3ó\y żelaznycłi, Breitenbach, Czechy.
Orilewarnia, zakład emaliowania i niklowania

„1 ulcan" jest wobec lichych naśladowau prawnie chroniony 
i na drzwiczkach każdego pieca jest ten wyraz odlany, na 
co przy kapnie trzeba zwracać nwage, — Drzwiczki do pa­
lenisk, drzwiczki przesuw., podstawki' itd. w wielkim wy­
borze, jakoteż okna do dachów, schowki do potraw, kotły 
i w. i. po najniższych cenach. — Książka z wzorami za 
darmo, opłatnie. — Cenniki wysyła darmo i opłatnie zastęp­

stwo dla Galicyi firma 8069 8 9

D. RUR2F1ANN, Kraków, Mostowa 10. Telefon 1461.

P o  n M s z y c h  K n o c i !
kupuje używane ubrania męskie, meble 
itp. M. Schwarc, Kraków, uJ. Estery 11-

6383 24 30

patokę
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysyła 
w 5 kg. pnszkach za 7 K  opłatnie ks. Wł. Mi" 
kitka, proboszcz w Kupezyńcach, p. Denysów. 

5711 30 0

Popierajmy przemysł krajowy!

z materyału doborow ego suchego, pod 
gwarancyą, w ykonuje pracownia sto­

larska

F r a n c i s z k a  Ł y s o n i a
Pułwsie Zwierzynieckie ul.Kościuszki 2.

Crotows wyroby
oglądać można na w ystawie budowla­
nej ul. Straszewskiego I. 28. Telefonu 
Nr 15, między 9— 1 i 3— 7. 5865 33 36

v M ęW  Pfil!
Barchany, flanela, materye mody, wyprawy, 
dhUna., adamaszki, dymki i t. d., —szystko nO-
wosci, które opłacone wysyła znany dom wy­
syłkowy V. J. Havlicek a bratr Podebrać?, 
Czechy. W ysyłamy też paczkę 40 metrów re­
sztek, sortowanych materyj letnich i zimowych, 
w szerokości 1 do 8 metrów tylko za 18 koron 
opłatnie, za zaliczka.. Knpno okolicznościowe’ 
Niezmiernie tanie! 7786 5 5

począwszy od 14 laf, przyjm uje osa’ 
tony oddział związku dobroczyu’ 
nogo „Einigkeit*8. Przez bardzo małe 
opłaty można sobie zapewuić p o k a ź n i  
kwotą na posag. Zgłoszenia z po* 
daniem wieku dsiewcięcia przyj' 
muje kancelarya Związku. Karlin, ulica 
Królewska 23 a. 8180 5 5

Stosownym podarkiem  nn Gwiazdkę
dla dzieci jest mój kinematograf, którego możn^

równocześnie nży1- 
jako latarni czarfi' 
dziejskiej. Jest oh 
33 cm. wysoki z ? 
barwnemi filmaB1' 
i 6 obrazami n9 
szkle, 31/- cm. szor, 
lampą naftowa, 8 
reflektorem i sp9' 
sobem użycia, ca?' 
ko wity w  pudełk1* 
Kor. 16. Tym ki' 
nematografem m9' 
żna rzucać na ś d 9' 

nę żywe obrazy, przez młodych i starych chf- 
tnie widziane. Mechanizm jest bardzo dokł9' 
dny, a prosty tak, że każde dziecko z ła t" '9' 
ścią może nim kierować. Do nabycia wproS 

przez c. i U. natlw. dostawcę

S S s & r a n ś  0  K o n n a ^
Dom wysyłkov/y w Briix Nr 2960 (Czechy). 

Bogato il. pois. główny cennik kinematografów 
latarni magicznych, maszyn parowych, zabaw^ 
rach. i t. d. wysyła na żądanie każdemu 

darmo opłatnie, 6150 4 5

Kto c k c s  w y je c h a ć

ża zarobkiem, niech się zw róci 
z wszelkiem zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B . K a r l s b e r g a
-  w Hamburgu
Ferdinandstrasse 55 g.

od pól wieku istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów  i roz­
kład jazdy z domu aż do Ameryki- 
Na żądauie w ysyła też bezpłatnie 
dokładną mapę Am eryki. D la spe- 

dycyi agenci poszukiwani.

<3310 u

są, dobrane środk i pom ocn icze  w  „ M a c ie r z a n k o w e m "  m ydle p raw dziw em  W . B racha . M y d ło  to jest roślinne i n atłu szczon e i chron i

P?
W szę d zie  do nabycia,

a — . 1 yuuiucuioze w „n ia o ie rz a ii /tu w e u i m ytue p ia w u ziw em  > 
s k o ię  od  pękania . Przy u żyw an iu  tego  m yd ła  sta je się p łeć  czysta  i św ieża , w szelk ie  ch orob y  sk órn e, ja k  opalen ie, w ą g ry , p ry szcze  
czerw on ość  rą k  l nosa  i Odm rożenie i  t . d . znikają, a p rz y  nadm iernym  "    ‘ ‘ ’p rz y  nadm iernym  tłuszczu  sta je się  p łe ć  m atow a, 

lu b  w  g łów n ym  sk ładzie :

k



srocia su Listopada i y i u . N O W A  h, L F  O rt M A, Ni 548. 6

■**£»<tona Barn
Języka francuskiego udziela E O jt ł?  d© 
B ? a j i t p e ,  były  prof. szkół E er itS sa , 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

SSy*e3x i l - S  4 3 , 81 p .
8267 9 10

ggjp  Zzsiara mieszkania, 
r a r y a  S śsw a h sw s lsa , a lr a s z e r & a

mieszka obecnie 
Kraków, ulica KariasMcka 1. £0.

Stawia bańki. 84SS 2 3

C z a s o p i s m o
bez ryzyka, wprowadzone, świetnie rozwijające 
się, już niesie 200 kor. mięsięcz.. dochód możli­
wy 6.000 kor. rocznie, z powodu wyjazdu za 
4.000 kor. do sprzedania. Fachowość niepotrze­
bna. Nieanonimy A. K. poste restante Kraków. 

8598 2 2

RSi S m j s i i h h !
złożonego z 10 do 14 pokoi, przedpo­
koju, kuchni, łazienki etc., ze światłem 
elektrycznem, na I  piętrze lub wysokim 
parterze. W danym razie kupię dom 
odpowiedni, najchętniej z ogrodem.

Oferty przyjm uje z grzeczności p. T . S., 
ul. Basztowa 1. 6, parter, na lewo, listo­
wnie lub ustnie od 3 do 4 pop. 8597 2 5

  rn

idAMiJlik-: LćtŁn L --it??:;

ulica Sŷ sfusko L 2
Tel. 1560.

GesgpslBy zdsSgpca Mc. W . Gramofonfiw w Londynie.
płyty prócz marki „aniołek piszący1' kosztują K 2 '— .Wszelkie

jest najplęknlsjszp 
podarunKiani

odtwarza śpiew, deklamacye, śmiech i t. p., bawi 
starych i młodych.
innej marki okazuje się po nabyciu bezwartościowym 
i każdy kupuje później gramofon z marką „aniołek 
piszący11 jako jedynis doskonały i poleca go swoim 
znajomym.
oryginalny z marką „aniołek pi3zący“  gra zupełnie 

VII U ill-J żw sl bez szmeru, wyraźnie i przyjemnie dla ucha.

Oli* ;;aniołek piszący11 gra zapomocą igły  lub

Graalon s * ’  * 6 p,,t“ ' 110 Idi1'3«
Giamofonowe płyty z marką „aniołek piszący11 nie charczą, nie 
ulegają zniszczeniu i wysłucha ich się z prawdziwą przyjemnością.

P^aMś®
G r o d z k a ? !  ( o M  Wawelu)

Tel. 1211.

n  c z t o o l e b
(lat 23), władający biegle językiem polskim i 
niemieckim w mowie i  piśmie, poszukuje Jakie­
gokolwiek zajęcia biurowego lub temu podo­
bnego. Zgłoszenia pod W . S. poste restante 
K r a k ó w , za okazaniem kwitu ins. 8532 2 2

z bardzo dobrej rodziny, z konw. franc., niem. 
i muzyką, poszukuje m iejsca do towarzystwa 
i wyręczenia pani domu. Zgłoszenia C. 0 . 2 4 5 . 
poste restante K r a k ó w . 8533 3 3

Kupuje i sprzedaje
szafy, łóżka, stoły i różne meble używane, broń, 
różne maszyny do szycia. Katolicki handel w 
Krakowie, ul. św. Jana 14, sklep. 8602 3 10

M M ?  prekfgktsnt Marasy
z ładnem pismem i wykształceniem kandlcwent 
otrzyma posadę w przedsiębiorstwie bndowla- 
nem. Pierwszeństwo maja piszący poprawnie po 
niemiecku. Zgłoszenia adresować: Okazicielowi 
kwitu inseratowego Nr 8642 poste restante 
Kraków. 8642 2 3

Kupię pianino
w dobrym staDie. W iadom ość: ul. Szcze­
pańska 1. 9. Kawiarnia. 8618 2 2

Biuro techniczne poszukuje

do sprzedaży artykułów technicznych. 
Reflektuje się na pierwszorzędną siłę. 
Ci, którzy w  tym dziale pracowali, mają 
pierwszeństwo. —  Następnie poszukuje 
się zsS iijp G Ó w  na poszczególne miej­
scow ości, a nawet na całą G alicyę w scho­
dnią. —  Natjmhmiastowe zgłoszenia pod 
„ Z d o l n i 11 poste restante K r a k ó w , za 
okazaniem kwitu inseratowego. 8550 3 3

ł i U i u i  d § i v *
z kapitałem 60 do 80.000 koron, celem założe­
nia nadzwyczaj rentownego interesu, mogącego 
przynieść 40.000 koron rocznie czystego zysku. 
Zgłoszenia pod: J. Opoczyński, Podgórze, ulica 
Lwowska 16. 8515 3 5

M l i i  p a t G l a S
deserowy, kuracyjny, lipcowy, rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki, 5 kg. puszka K  6‘20, 
M a s ło  stołowe codziennie świeże 5 kg. paczka 
11 K. — W ysyła za zaliczką J. E9, 
P o d h a jc e  76 .

morelowa
M a r s t a o i a d i a  ś w i e ż a  l e g o r o e s s a a

8-50 K

za 5 kg. w ozdobnem, blaszanem wiadrze, 
franko do każdej stacyi pocztowej za zaliczką.

malinowa bez p e s t e k ............................................................................  8'50
„ z p es tk a m i............................................................ . ! ! ! ! ! ' . ................................. 7'—

w iś n io w a ...................................................................................................... ! i ! ....................................8 ’__
ja b ł k o w a ..............................................................4 j ............................ ' ’ j ........................................ 5-40
melanż bardzo sm aczny............................................................................................................................. 4'80
Marmolady nasze polecamy jako nader pożywne i zdrowe i niepowinno ich jako takich w żadnem gospodarstwie domowym zabraknąć.

B r a n d s t ś i d l c r  i  S p ó ł k a ,  F a b r y k a  c u k r ó w  w e  L w o w i e .  8477 4 o

U j p s ą d z e i a i a :  z a k ła d ó w  fabrycznych, gorzelń, browarów. U r z ą d z e n i a  n a e c f e a s a i -  
C Z E i e  dla zakładów zdrowia, szpitali itd. c e n t r a l n e  o g r z e w a n i a ,  w o d o c i ą g i ,  

kuchnie parowe, pralnie mechaniczne, suszarnie, motory.

Konstrukcye boilery5a<elsaKi3.e, reze^woary,
wykonywa

F e i l b i r y l K c a ,  s a o L G ^ l a L S t L i 3 L & o s s i a . s r c 5 l i .

8300 3 O

L w ó w , Młynarska 5 
Telef. 328.

K r a k ó w ,  Bonerowska 1 4 .

Biuro konstrukcyjne: I b ż .  p r o f .  I I .  M i a n o w s & i .  Telef. 1 5 3 2 .

T i l f f in t in O  ^  domu prywatnym pokój dla 
£.U fvlfpullG i 2— 3 panienek z całem utrzyma­
niem po 100 K  miesięcznie. W ikt zdrowy, obfi­
ty. Opieka macierzyńska. Krokowska. St. Po­
lana 1. 19 i w illa: 3 pokoje, 2 werandy, ku­
chnia, na zimę lub na cały rok tanio do wy­
najęcia. 8584 2 3

ł D I i u j i  J U y j G i U  S M ł u i i
i uczeń z lepszego domu potrzebni do 

cukierni Rosiewicza w Przemyślu.
8581 3 4

Dom fisnipigirsB? s> sraRosle
niedaleko dworca kolejowego, dobrze zbudowa­
ny, od strony słonecznej, wraz z ogrodem owo­
cowym mierzącym 140 sążni Q  pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami do nabycia. Zgłoszenia 
listowne P . B. 5 0 . poste restante KraltÓW , 
za okazaniem kwitu inseratowego. 8521 3 6

Potrzeba zaraz

Pokój
słoneczny, ciepły, ze śliczną werandą, na I pię­
trze, do wynajęcia z utrzymaniem lub bez. — 
Zakopane, Frzeczniea 5. 8548 3 0

D o  w y n a j ę c i a
od 1 grudnia b. r. 2 pokoje, I  piętro, 
ul. Pędzicliów  11. 8495 2 2

liteliriiiia Oli

A »

z dobrej rodziny, panna, 
lyMiUlid Ińlillfl w średnim wieku, Niemka, 

władająca dobrze językiem polskim, szuka po­
sady w domu inteligentnym, jako opiekunka 
młodszych dzieci, do udzielania początków mu­
zyki na fortepianie, do konwersacji w języku 
niemieckim, do wyręczenia pani domu i w róż­
nych ręcznych robotach, do krawieezyzny lub 
szycia, za miernem wynagrodzeniem. A. A. poste 
sestante Nowy Sącz, gł. dworzec. 8530

F arba ,
8181 9 20

Sn® fis M aupassanfzi

T ego ogromnem powodzeniem cieszą­
cego się, pierwszego u nas wydawnictwa 
wyboru pism ulubionego pisarza, który 
pod pewnym względem uchodzić może 
za klasyka nowoczesnej noweli —  opu­
ściło dotąd prasę tomrów cztery, a mia­
now icie:
Tom  I :  Kulka łojowa i inne nowele-

(T reść : Oj coboj ca. Mohamed FripouTle- 
O jciec. Matka dzika. Samotność. Wa- 
ryat. Przygoda W altera Schnaffsa- 
K ulka łojowa. Czart. Ponad chmu­
rami. Klejnoty'. Spowiedź. Ordynans. 
W yczekiwanie. Porzucony). Cena 3 K. 

Tom I I :  Prawdziwa historya. (Praw ­
dziwa historya. Order. Przygoda pa­
ryska. Tchórz. Relikw ie. Cmentarz. 
Drzwi. Rozwód. Ręka. Dziecko. Na 
wiosnę. H istorya dziewki folwarcznej. 
Złodziej. W śród grobów. Pani Hermet. 
Pożegnanie. Punkt do rozwodu. Znak. 
Posag. Skala nużyków). Cena 3 K. 

Tom I I I :  Kasze serce. Powieść.
Tom IV : W gabinecie i inne nowele. 

(T reść: W  gabinecie. Perełka. W ie ­
czór. Zdradzony. Łaciunik. Rozalia. 
Prudent. Papuga. Upiór. Na wsi. T e ­
stament. Strach. W  lesie. Dumanie 
w dzień święta etc.)

K ażdy tom stanowi osobną całość 
kosztuje 3 korony. N abyw ać można 

każdy tom osobno. Dalsze tomy w  przy­
gotowaniu. 8537 2 6

Skład głów ny w  księgarni

§ S-ki
w  ! C r 2 t f e © ¥ # I @ .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

! !  O ka zyjn c s twnM! !
Sak d£ssg© za*tas starczy 1

do okien, najlepszy środeic zabezpieczenia 
Bj mieszkania przed zimnem, z grubego, 

miękkiego materyału. sztuka K  2'90.

D y w a n y
ścienne i na podłogę, z trwałej z obu 
stron równej tkaniny, nie przepuszcza­
jące wilgoci, śliczne wzory z figurami 
zwierząt, scen myśliwskich itp. lub kwia­
towe, secesyjne, perskie. W ielkość 190/95 
cm. K  5-— , 200/140 K  6 50, 250/160 

K 10-— , 300/2^0 K 14- —

P o r t i e r y
w dobrym gatunku, tło bordo lub oliw­
kowe. wzór gładki albo w gustowne pasy, 
kompletnej iwielkosci, za parę K  2'6J 
7983 i 310 . 5 5

K a p y
na łóżka, bardzo praktyczne i trwałe, 
kolor bordo lub zielony, za paro K 7-50. 
Wysyłka za zaliczką. Cenniki za darmo. 
Pierwszy Galicyjski specja lny 

D o m  d y w a n ó w

isrgR Eofitz 13 P r z e a y S i

nr THEaEGKSSESFS'1 “jrozaiâ iaflaBgBmsiliMereaiCTgF. J-OTąjjraEgŁSgałś *

P r a k t y k a n t
który ukończył kilka klas szkoły średniej lub 
szkołę wydziałową, potrzebny zaraz do składu 
fabryćznogo i biura technicznego w Krakowie. 
Zgłoszenia pod P r a k ty k a n t  2 0 . poste rest. 
K r a k ó w , za okaz. kwitu inserat. 8600 2 2

energiczny, zdolny, z cblnbnemi świadectwami, 
z 20-letnią praktyką, obecnie na^posadzie, po­
szukuje posady cd 1 stycznia. Zgłoszenia: Żor­
ski, Lwów, Mickiewicza 18. hulo 2 2

Kto chce 40 Koron mmm
stale i lekko zarobić, niech przekle swój adres 
do firmy L. S e iiaecifsttr, Wiedeń 104-XVI/2, 
Postfach 471. 8612 2 3

z ukończoną V  wydz. i 4 
kurs semin., poszukuje 

zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod 8502 
przyjmuje A dm inistracja  „N owej Re­
form y11. S502 4 7

i s m i t u r y  n a  s t o ł y  I l a ż k a
i ns n ocn ie  jszych i najmodniejszy cii wykonaniach 

r 2CC1. garnitur buretowy 
2 kapy na łóżka, około 
4 0 x 1 9 0  cm. i kapa na 
tół około 138x138  cm.) 

z pięknym brzegiem tkanym 
•i kwiaty na tle czerwonem 

berdeau lub oliwkowem, 
bardzo tani konkurencyjny 
gatunek 10 K. Osobno ka­
pa na łóżko 3'6ć> K, osobno 

kapa na stół 2 '70 K. Nr 2032. Takiesame w 
lcpszym gatunku I2'50 K, osobno kapa na łóż­
ko 4 '50  K, osobno kapa na stół 3 ‘50 K. le­
pszym gatunku 15 K, 13, 20 K i wyżej. Gar­
nitury wełniane (2 kacy na łóżka i kapa na 
stół)'po  22, 26, 30, 34 50 K i wyżej. — Nienm 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. Bardzo obfity wybór w mym głównym ka­
talogu. Wysyła za zaliczką c. i k. nadw. do­
stawca, B A Ń flS  K O K S iiB , Dom wysyłkowy 
w Brus, NT 2969 (Czechy). Katalog główny 
z 3000 odbitek na żądanie każdemu za darmo, 
połacony. 6159 5 8

Pokój frontowy
w jgodnie umeblowany, z utrzymaniem lub bez, 
na czas dłuższy lub krótszy do wynajęcia od 
1 grudnia, przy ul. Stachowskiego 1 2 ,1 piętro, 
na lewo. - 8349 6 6

(10do wyższych nauk szkolnych i pani 
tow arzystwa w  jednej osobie, dla doro­
słej panienki. Zgłoszenia pod K. B. 253 
poste restante Kraków. 8547 2 3

z kancyą, potrzebna zaraz w C s M e r s i  
L w o w s k i© !, n o r y a ś s k a  L 4 0 .

8291 14 15

i i  - t e s o r o c z n s
jasne, 1 kg. 5 K, grzyby mieszane 1 kg.
4 K, wysyła przy odbiorze 5 kg. opła- 
tnie za zaliczką T. C l i a l o u p k a ,
5 v e t e c u Biliny, Czechy. 7951 9 o

Rcgóźki i chodniki kokosowe - - 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie
Wałeczki i kit do o k i e n ...............

p c le c a  n .ajtajsiej

9

I r a k ó w
s ls isd  ta r li i  p e ik a a io r j  i

408 14 0

T a n i ©
do sprzedania całkiem nowa maszyna do kra­
janiu, szynki, Model „ L “ , „Patent Berkeis R ot­
terdam11 Jan Gabryś, Kraków, Garbarska 16. 

8491 5 6

na przy-w średnim wieku, poszukuje zajęci, 
chodnią — zna się na kuchni, umie krawie- 
czyznę. J. W . poste restante E ra U óiv , za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 8545 3 3

iBkal® Białego szysla
do w ypraw y w prywatnym  domu w Kra- 
kow ielub na wyjazd. W iktoryaPilchów na, 
Ki-aków, R ynek gł. 13, II p.J oficyny.

z powodu zbliżających się świąt Pożego Naro­
dzenia i Nowego Roku zamówić sobie mój obfi­
cie ilustr. główny katalog przeszło z 3000 od­
bitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, za darmo, opłacony. C. i k. 
nadw. dostawca I l a n n s  K o n r a d , '  w Brtlx 
Nr. 2399 (Czechy). 61S9 3 6

"■ D yrckcya  dóbr państwa Cliodorów ma 
na sprzedaż w  rewirze D ąbrow a (sek­
c ja  1). i  kilometr od stacyi kolejow ej 
Cliodorów oddalonej

l i i f l  f f t i i k
około 10.000 metrów sześciennych.

P. T. Reflcktanci oglądać mogą na 
sprzedaż wycechpwane dęby za poprze- 
dniem zgłoszeniem się w D yrokcyi dóbr 
w Chodorowie lub w nadleśnictwie w 
Dobrowlanach.
- O fe r ty  z a o p a trz o n e  5 %  w a d y u m  mają 

p ie r w sz e ń s tw o . 8555 4 5

Dyrekcya dóbr Chodcrów.

do h andlu towarów korzennych 
i win pod firmą

J . I I € I M M  w  BO G ISN I
przyjętym zostanie uczeń do 
praktyki z dobrego domu z u- 
kończoną II. klasą szkół śre­
dnich, relig. rzymsk.-kat. 8475 3 3

I
biegły w korespondencyi niemieckiej i bucbal- 
teryi, z długoletnią praktyką biurową, poszu­
kuje zajęcia na kilka godzin dziennie łub na 
stałe. — Zgłoszenia: A. Siiberstein, Plac Domi­
nikański 5. 8565 2 2

M m m m j
do zarządu w większym  domu mleczar­
nią, kuchnią, pralnią, bielizną, chlewnią 
i kurnikami. Zgłoszenia poparte świa­
dectwami, z podaniem warunków, przyj­
muje K ancelarya G łówna w  D zikowie, 
p. Tarnobrzeg. 8582 3 3

B r s g u i s i a
rutynowany, z chlubnemi świadectwami, 
przyjmie stałą posadę ewentualnie za­
stępstwo. —  Zgłoszenia: Fran Ullmann 
(fur Drogisten) Budapest, Dayid-utcza 
12/VI. 8583 3 5

paryskie naseaoa bieżący — oraz

GORSETY;
na miarę

poleca renomowana" 
fabryka

GORSETÓW

2
m m m m

f i i i a  Zi L l J !
(H otel Drezdeński).

Mm 1 proiyincyi aikofiiczala si? o iiw is liii!.

mmpw
izrael., z kw otą 10.000 koron, do zalo 
żenią w K rakow ie korzystnego interesu 
nie m ającego konkurencji, przynoszą­
cego 30 do 35«/«- Zgłoszenia listowne 
pod „Korzystny 13511 poste restante 
Zakliczyn n./D. so cs  2 3

Z d o ln y  h a n d lo w ie c
z działn nasion gospodarczych, warzj-wnych, 
nawozów sztucznych, mogący prowadzić spółki 
powiatowe lub dział nasion i  t. d. przy Tow. 
Rolniczych w powiatach, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: J. 35. 13. poste res. K r a k ó w , za 
okazaniem kwitu inseratowego. 859i 2 3

G rzyby
b o r s ^ i k i  czyli p r a w d z i w e ,  s - k s z o -
K3 la  kupuje V ydry vyroba zpożivća, 
Pralm, V III, (Czechj7). Próbka i cena 
pożądana. . 8611 2 2

ills W i r # ,  psEiaięragpi
•A4

S z - e ^ s k a  1 1
Je,den jedyny skład kul nowych bilardowych z kości słoniowej w na j­
lepszym gatunku, tańszych od wiedeńskich o 10 procent. Kula z kości 
słoniowej nowa, m ająca 62 milimetry średnicy 40 koron, 60 milimetrów 
średnicy 36 kor., 58 milimetrów średnicy 30 kor. Posiada na składzie 
także wielki w ybór cygarniczek bursztynowych, piankowych, cybuchów  
z bursztynami, fa jek  piankowych i drewnianych; przyjm uje w szelkie 
reperacye w  zakres tokarstwa wchodzące, jako to: cygarnice, fajki, laski, 
wachlarze itp. Skład kręgli i kuł do tychże z drzewa „liganiu sanctum ".

7372 .$1© 6 6

Poszukiwany zaraz dzierżaw ca w ykw intnie urządzonego

na prow incji, tutyncw any facho^isc, cbrolny i zdolny do zjedrania i utrzy­
mania lepszej klienteli. W arunki korzystne. —  Zgłoszenia pod: Cl. H. do Gł. 
A gencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, Sławkowska 2. 8643 2 3

!
w f R i m e r o l i i c k , K r a k ó w , u l i c a  S z p i i a l n a
|j poleca swój handel obrazów artystj-cznych, oraz wielki wybór ram 
pj '< - 8207 3 3

  smsssssi

Kraków, Linia b -C , I. 33, \ piętro,
poleca nmteryały krajow e i angielskie, robotę so lidn ą , k ió j najnowszy. Ceny

przystępne. 76S6 10 10

|  S a k i a d  p e g w e S o w y  „ C l o n e e r d i a *
' r A

Piżt SsczsMiisd L 2 (isia wissis), — lElsioa Sr 331.
p-..dfjmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 

k isjów  enropojskieb. 311 134 0
V/ ErakotirLs jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

Jr-STJŁ. -_.«TgTyr

poleca obficie zaopatrzony

Magazyn mebli stylowych Telefon 2096/^HI'‘ apicer i de^or?tor
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: żołądek wzm acniają: 
fjrzeczyszGZBjąco pastylki

fe l in lP K M lc  w y p r ó b o w a n e ,  d s l ś i l a j ą  n ie z a w o ł l im ie ,  2 a -  
g o d i i i e  i  H B t a l B j ą r o ,  P r a w d z i w e  t y l k o  z  n a z w i s k i e m  
B a r b e r .  P i n i e l k o  z a  7 ©  b a l .  I  K  2 . 4 0 .  f i l e i l .  O e i s t -  
A p e t U e k e 4*, W i e d e ń ,  I . ,  O p e r n g a s s e  1 6 ,  O d z n a e z o n e  
e .  Sc. n a g r o d ą  p a ń s t w o w ą  : : : : : : : : : : :

ci

uip pic Su«).pv

dobr?  bilansista i ru- 
lUiidbiiUiiUClii liULUUiiul tynowany urzędnik 

biurowy, z dłuższą praktyką zawodową, wła­
dający w słowie i piśmie doskonale językiem 
niemieckim, piszący biegle na maszynie, .poszu­
kuje odpowiedniej posady. — Zgłoszenia pod: 
M. K. M. 25. poste rest. Kraków. 8670 1 6

i i i
prieisliMofit̂ o

o olbrzymim obrocie w arty­
kule konkurencyjnym poszu­
kuje kapitału do 15.000 kornn 
za gwarancyą, na dobry pro­
cent. Zgłoszenia nieanonimo- 
we pod „Ultimo" poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. s665 1 4

U l a  M a t u r z y s t e k
licealn. lub gimnazyaln. ma zaraz lub od stycznia

d s s k c a a f e  p o s a d y
Ageasya Pedagogiczna

M a r y i  R e c h t e r ,  biuro nauczycielskie
Lv/ów, Kołłątaja 4. 8622

PRL f t R N I f f
p d e e a  s s ę ś c t o ę

• fiy rta w sS a
ł&CrS w s ts r w i ssiwnkl

Kasy palonej
najnow3Zsm 

i  i najlepszym ape* 
Bobem za pomoeą

■ as8&& * * * £ * ,
najniższs»lv

K R A K O M  
Bp *  j t n

. ] S l V O R M l C K f e
6711 29 0

i a s a r  m lm iw §
Synek główny 17.

w  przechodniej kamienicy na ulicę 
Bracką. 8632 1 10

Jagna lub dwie panienki
znajdą umieszczenie z całem utrzymaniem i c- 
pieką rodzicielską, na żądanie lekcye fortepia­
nu, języka francuskiego i niemieckiego w domu. 
W iadom ość: Kraków, ulica Librowszczyzna 7, 
II piętro, w domu Leokadyi z Ackermanów 
Zapałowej, 8666 1 3

Poszukuję rządcy
ekonomicznego, począw szy od 1 lutego 
1911 r. W ym agane: nie przekroczony 
40 rok życia, wyższa szkoła rolnicza, 
kilkuletnia praktyka w  pierwszorzędnych 
gospodarstwach.

Zgłoszenia nie odpowiadające tym 
warunkom pozostaną bez odpowiedzi. 
O ferty należy wnosić tylko z odpisami 
świadectw. Osobiste zgłoszenia wyklu­
czone. W . Uznański, Czudec, p. loco.

8649 1 10

S kła d  fo rte p ia n ó w

W ,Barabasza
Kraków, Rynek 39,

jjfc-
dom W-go Fischera — poleca ¥>

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmu jak i sprzedaży.

4B55 92 0

Bluzki
szla frok i, spódnice, halki
i t. d. w  najświeższych modelach, na 
sezon obecny, sprzedaję z powodu ma­
łych wydatków, po cenach nader niskich
E .  Ś T E R N ,  S z e r o k a  l O .

8664 1 5

The Berlitz School
Kraków, ul. św. Jana 3.

Kursy języków: 
francuskiego 

angielskiego
niemieckiego i t. d.

Początki, konwersacya, gramatyka, 
kerespor.dencya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekcyi po­
cząwszy rozmowa wyłączie w odnośnym obcym 
lęzyku. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzeba.

eekeye osobno i zbiorowe mogą być rozpoczęte 
każdego czasu.

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuje Się tylko na osoby powyżej lat 14 

mające. 7738 23 0

Gźpienie dMeisi Krwi, podnie­
cenie czynności nercudco. zDlwr- 

toannie sKóry nn zimno

wywołuje

Jałto 6JM  Ho KiOSÓK M ,
Kodu Ho nd, cozglednie Ho zo- 

Kók i Ho apieKszenia cery

niezbędną jest

rf&SgSŁS- g

HZ li
poleca Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 
wskutek jej desinfekeyo- 
nująecgo i zarazem od­
świeżającego działania, 
które głównie przypisać 
należy jej dodatkowi —  
m entolowi. Głównym 
składnikiem wódki fran­
cuskiej Diana jest naj­
lepszy podwójnie odpa­
rowany destylat wimiy.

7752 12 26

Powyższyznak ochronny 
chroni przed naślado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie pi awdziwej wód­
ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aky fla- 
szka imała wyciśniętą 
nazwę „ D i a n a - a  na 
korku i plombie znaj­
dował się powyższy znak 

och ron n y .

I l i  HtSiU

w najprawdziwszem znar 
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę* Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej wielo­
stronnego zastosowania. 
Cena małej fiaszki K. 
— ‘50, średniej fiaszki 
K. P20, wielkiej flaszki 
K. 2 ’40. Dostać można
w szęd zie , a jeże li m e, 
to od  D i a n a - F r a n z -  
branntw ein  - P rod u k tion  1 
G es. m . b . H  , W iedeń ,
L , H oh en stau fen g . 5 Iv.

OLIWĘ
do wszelkich maszyn mineralną krajową, 
kaukazką, amerykańską, prawdziwą ko­

ścianą.

::  © le j  l e e e r s M  ::
Najlepsza oliw a rzepakowa do świecenia. 

S m a r o w i d ł o  d o  w o z ó w
krajow e i belgijskie.

S m a r o w i d ł a  f  l a k i e r y  d o  
u p r z ę ż y .

stajenne

C4

w największym  w yborze —  polecają

R e l s n  I S k a
K r a k ó w ,  R y n e k  1 .  3 7 .

U w o i J i f l B Ł f ;  w dobrym sta-
nie i kanapa

do sprzedania. Ul. Siemiradzkiego 1. 9, 
I I  p., drzwi na prawo. 8667 l  2

Filipowa,akuszerka
m ie s z k a  W ie lo p o le  2 0 ,

tamże pokój do wynajęcia. 8672 1 2

D o b o r o w e  a i r z ę c l z i a  d o  
w y p z y n a n l a .

Wykonywanie robót wyrzy- 
nanych jest pouczsjącem 
i pięknem zajęciem dla Into- 

pv_si dych i dorosłych w wolnych 
p js d  godzinach. Nr 9307, Dobo- 
m k I  rowo narzędzia do wyrzy- 

nania, umocowane na mo­
cnym kartonie. Z 7 narzę­
dziami i wzorem, 3 korony. 
Nr 9308. Takisam, lecz z 10 

doberowemi narzędziami i wzorem 5 koron. 
Nr 9310. Doborowy garnitur narzędzi do wy- 
rzynania w  pudle z drzewa sosnowego z w ie­
kiem wysuwanem, z 9 wybom em i narzędziami 
7'20 K . Bardzo w ielki wybór narzędzi do wy- 
rzynania w moim kataloga głównym. Niema 
ryzyka. W ym iana dozwolona lub zwrot pienię­
dzy. W ysyła za zaliczką c. k. nadw. dostawca 
n a n n s  K o n r a d ,  dom wysyłkowy, Briix, 
‘J r. .2958 (Czechy). Katalog główny z 3000 
aobnek ni. .  ądanie zadarmo opłacony. 6148 6 8

S k le p  w  P o d g ó r n i
tanio do sprzedania z powodu otrzym a­
nia posady rządowej. Zgłoszenia pod 
444 poste restante Podgórze. 8663 i 3

Potrzebny student filolog
do łaciny (Y irgil, H oracy) 4 godziny ty ­
godniow o po 70 lial. D iuga 37, III p., 
pokój N r 40, między 1— l 1/*. 8650 l  2

S Z O P A
dachówką kryta, nadająca się na pra­
cownię lub skład, jest wraz z podw ó­
rzem każdej chwili do w ynajęcia. W ia ­
domość u stróża w  K rakow ie przy ul. 
K row oderskiej 1. 128. 8662 i  3

za
całe I  piętro (w  całości lub częściow o) 
na lokale, biura, bank, magazyny itp. od
1 października 1 9 1 1  do wynajęcia. Wia 
dom ość: Stręk, ul. Dunajew skiego 1, II. 

8634 1 3

w jednej z now ych dzielnic Krakowa. 
O bliższe inform acye proszę, listownie 
pod B. J. poste restante Kraków. Po­
średnictwo wykluczone. 8644 1 3

Ktetini MM
poszukuje się spóinika lub spćiniczki 
z kapitałem 4 0 — 50.000 kor. O prócz pro­
centu i udziału w zyskach, zapewniona 
stała płatna posada. Zgłoszenia pod: 
„Spcłka bankowa11 do Gł. A gen cy i Dzien­
ników i Ogłoszeń, Kraków, Sław kow­
ska 2. ' 8590 2 2

Z a k o p a n a , w iia  S r t r ó t ,  J t p i l s O a  2 4 .
Pensyonat położony w najpiękniejszej części. 
Pokoje słoneczne, kuchnia zdrowa, smaczna. 
Ceny od 6 do 8 koron dziennie. 8154 10 zO

i i e e i i l  ń M i
z praktyką adw okacką i sądową, poszu­
kuje posady od 1 stycznia 1911. W ia ­
domość u Dra Lewandowskiego, adw. 
w  K rakow ie, F loryańska IR, I  p. 8506 2 3

F r z e w y b o r s iy  m ió d  d e s e r o w y  I l e c z n i c z y
z kwiecia fikacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnio za 8 K  za zaliczką 
Dr L. Eajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Ga!gaheviz (W ęgry). 7815 31 50

G ru n t poci fa b ry k ę
w obszarze 4 '/ ,  morga, nad wodą, blisko kolei 
P o d g ó r z e -P ła s z ó w , na sprzedaż. Bliższa wiado­
mość ulica Jagiellońska 1. 5, u właścicielki. 

8288 5 6

peters&HRKie i araeryRafisKie, 
p tirM e  poRojoss, Iu<ty filcom,
7796 p a i m  po niskich cenach u  15

s i n
w Mowie, obok kościoła H. P. Maryi.

-]« bezdzietna wdowa, gospodarna,
 Id łagodna, bez posagu, lecz ładna,
w yjdzie za mąż ty lko za uczciw ego i po­
ważnego człow ieka (w  wieku od 35 lat) 
na dobrem stanowisku. Na anonimy nie 
odpowiada. Zgłoszenia do 15 grudnia 
pod F. W. poste restante Kraków, za 
okazaniem kw itu inserat. 8647 i  3

M a ł ż e ń s t w o .
Przemysłowiec rękodzielnik, przystojny, w śre­
dnim wieku, wdowiec, mający czystego docho- 
do od 3 do 4 tysięcy rocznie. Z braku czasu 
tą drogą pragnę peznąć pannę lnb wdowę in­
teligentną, przystojną, uczciwą, w  osin m atry­
monialnym. Fotografia wraz z adresem pożą­
dana. Na anonimy wcale nie odpowiem. Rzecz 
traktuje na seryo. Listy odbieram do 15 gru­
dnia 1910. S a m o tn y  poste restante K r a k ó w , 
za okazaniem kwitu. 8633 1 4

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 .

K le fło irssb a  ia d a y c h  wEssolo- 
m ‘j ; ś d  m u z y G z & y e E if

Nr 32. „Cytra gitarowa Co­
lumbia11, na której bez nauki
może każdy grać zaraz. W ie l­
kość 4 9 x 3 5  cm., 41 struna, 
5 grup akordowych z 12 kar- 

u i-.,-..5 tami nut do podkładania, szkoła 
■BTg i wszelkie przybory II K. Nr 33. 

Takasama z 6 grupami akordo- 
we rui. 49 strunami, mająca 

"  5 5 x 4 2  ctm., zupełna I3'50 K.
Nr 32‘ /a- Mandoliny, cytry gitarowe zupełnie
takie, jak  Nr 32, ale z 62 strunami, 12 50 K.
Nuty po 15 h. za kartę. 6 kart 80 In, 12 kart 
150 K. Cytry akordowe po 3 '50 , 41- ,  6 — , 
7 50, 9 ' -  K  i wyżej. Bardzo obfity wybór 
instrumentów muzycznych wszelkiego rodzaju. 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot 

e- pieniędzy.
W ysyła za zaliczką o. i k, nadw. dostawca 
H a n n s  K o n r a d , B r iix  N r 2 9 4 9  (C z e c h y ) . 
Katalog główny z przeszło 3000 odbitek na żą­
danie każdemu za darmo opłacony. 6139 2 5

I S E S l S f l H B i  J B I i Z U B

K ostjM suknledoinsR ie
ł ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 8036 10 12
Kraków - - grodzka 8, 21 piętro.
H B 3 B i I I B E E S B a H

Rytownik
znajdzie zaraz stałą posadę w zakładzie 
St. Niemczyka, Kraków, Sukien­
nice 10. 8568 3 3

Najlepsza a e iM , Cukry deserowe
SOCH PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
8144 (Hotel Drezdeński) 18 0 
IN F  P roszę  żądać w szędzie.

I I P
oMa&y. Pańska 5, I p. 7904 25 29

Praktyczna krawcowa
potrzebna na pewien czas do domu. 
W iadom ość: Strzelecka 15, front, I  p., 
na Iowo, od 8 — 10 rano i od 1— 3 pop.

8546 2 2 i

Monaco-Mamine.
Hotel Pension Anglaise w pięknym położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło eletryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8 — 11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługa. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. ‘ 7844 11 48

M l  m H p n ł l r C t  rutynowana, (sierota) pi- 
■ v 1 u  ■ 114 u l  t ł,rvCJ gZąCa biegle na maszy­
nie, znająca stenografię, poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod „ P r a c a “  poste rest. 
R o p c z y c e .  8L08 10 10

Sanki do podkładania
pod pow ozik lub wózek, do sprzedania 
u kowala W eisa, róg  ulicy Słowiańskiej 
i Długiej. 8606 3 4

Hlezhodne dla pragnących uwolnić sis 
od płacenia podatku za ro u k o ra

w yszłe świeżo dziełko

Eugeniusza Urbańskiego
pod tytułem:

p«[Mo-2®i»eiir
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w Biurze prawnej ochrony podatników 
w Krakowie, Rynek głów ny linia A-B, 
1. 43, II. fc. 470 9 10

U
i  korzystną dzierżawę może polecić 
Biuro Ercnislawa Krasickiego w
Krakowie, ulica G ołębia 16. 8439 2 3

Słynne w świecie
są przedmioty c. i k. nadw. dostawcy 
HANN3A KONRADA, Briix, Nr 2995 
(Czechy), które w bardzo wielkim w}r- 
borze znajdują się w yliczone w  bogato 
ilustr. katalogu głównym z przeszło 
3000 odbitek, wysyłam na żądanie kaź 
demu za darmo, opłatnie. 6185 5 6

k ra k o w s k ie g o  B a n k u  ko m e re yaln e g o
Stow. zarejest. z ogr. poręką

odbędzie się i i l a  S grudnia 0 g o t o  10 przed
poŁ w lokalu własnym przy Rynku głównym 1. 14

5B porządkiem dziennym:
1. Zmiana statutu;
2. Wnioski i interpelacyo.

Zarząd.8504

S C r a k ó w ,  S z e w s k a  -  -  2 3
Telefon 922 (1522). 8618 1 10

tfcotel Sins-Wud
we Lwowie, ulica Szajnochy 1. 5 (róg Sykstuskiej)

Centrum miasta
z wszclkiemi podług nowoczesnych w ym ogów  wygodam i urządzony. —  
Pedantyczna c z y s to ś ć . ..........................C e n y  u m i a r k o w a n e .

86i51 3 Właściciel H e n r y k  K a u f m a n .

W aj p r z y  a e m n i e j  s z e  f  n tó a rk i
n a

F w l a m . y :  Ideał. Gardenia, Amaryllis, Trefle tłu Japon, Fiołki par- 
meńskic, ]>udiy i mydła wykwintne,

M L a se tk i x perfumami od 1-20 h. do 20 kor.
W ody Moloitskie i kwiatowe, znakomite,
BPuszki lia pudry 1 mydła w wielkim wyborze od 50 h. do G K, 
SSaruliHiy z przyrządami do czyszczenia i płelęgno- 

wania paznokci, (Manicoure).
Rozpylacze do perfum metalowe i szklane od 70 li. do 20 K, 
JL?tslra toaletowe, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
Szczotki do włosów, wąsów, zębów, paznokci i su­

kien na różne ceny,
GJrzebienie rzadkie, gęste, rogowe, szylkretowe i z kości słonio­

wej , gąbki, nacieraczki i wszelkie przybory toaletowe, do twarzy 
i włosów

poleca

“ • »  I H f t A T i
Kraków, Sakleiinlce I. 2 0 . 8625 io

Rządca drukarni L, K. Górski.


